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Po igonzie m o ro K o M .
Układ z F rancją w sprawie marokańskiej, 

przyjęto, na ogół biorąc, w Niemczech znacznie 
spokojniej, niż spodziewać się byio można. —  
Z wyjątkiem grupy organów półurzędowych f 
pewnej części prasy konserwatywnej i centro 
wej nikt się mm nie zachwyca, z drugiej znów 
strony także opozycya przeciwko tej ugodzie 
dość jest umiarkowana. Nieliczne tylko organa 
skrajnie szowinistyczne dopatrują się w niej 
ciężkiej klęski Niemiec i grozą oburzeniem ca
łego narbfln. Inne dochodzą wprawdzie również 
do wniosku, że Niemcy sprawę o Maroko zu 
pełnie p r z e g r a ł y  —  lecz okazują przyiem 
pewną rezygnację. Prasa wolnomyślna i socya* 
listyczna uważa zawarty nkład tylko pod je
dnym względem za fakt korzystny, mianowicie.
0 ile asuuąl grożące juz niebezpieczeństwo zbroj
nego zatargu z Prancyą i o ile toruje drogę 
dalszemu, przyjacielskiemu ukształtowaniu się 
wzajemnych stosunków między Niemcami i Fran- 
cyą. Poza tem także prasa wolnomysina Kryty
kuje trećć układu dość ostro. Osiągnięte w nim 
rzekome gwarancje dla handlu i przemysłu 
niemieckiego w Mai obu uważa ta piasa za 
niedostateczne i przewiduje, że w miarę rozwi
jania się protektoratu francuskiego nad tym 
krajem tracić one będą coraz więcej z reałneg 
swego znaczenia, aż w końcu staną się zupełnie 
iluzoryczuemi. Za ten protektorat —  piszą 
dzienniki te dalej — tak niezmiernie ważny 
dl« jej pómocuo-afrykańskich interesów, zapła
ciła F rancja  Niemcom kilku skrawkami swej 
kolon;i Kongo, obszarem, który dla Niemiec w  
przyszłości, mimo swego niezdrowego klimatu, 
posiadać będzie pewną wartość, który atoli dla 
Francy i me mia1 większego znaczenia i był di? 
niej poniekąd nawet ciężarem Francy a zatem, 
zdaniem niemieckich dzienników wolnomyślnycL, 
na tej ugodzie zneczn,e lepszj zrobiła interes, 
n il  Niemcy. Dyplom acja franuaska okazała się 
zręczniejszą od niemieckiej, która nadto postę
powała w toj sprawie weaług zupełnie faiszy  
wej metody

I  w tym kierunku krytyka opozycyjnej prasy 
niemieckiej posuwa się najdalej i uderza na 
rząd bardzo ostro. Nie ulega wątpliwości, że i 
bez narażenia okładów na rozbicie, a Niemiec 
na wojny, rząd niemiecki mógł był uzyskać 'od 
Froncyi znacznie wiecej, gdyby był oparł się 
n“\ o p i n i i  p u b l i c z n e j  w N i e m c z e c h ,  
jak to nczynił rząd francuski odnośnie do opinii 
publicznej swego kraju. — Tymczasem panowie 
Betfimann-Hollweg i Kiderlen-W aecbter, przy
zwyczajeni do praktyk autokratycznych, opinię 
publiczną w Niemczech w tej spiawie zupełnie 
zignorowali. Prasa niemiecka dopięto z dzienni
ków francuskich dowiadywała się szczegółów  
toczących się rokowań, a nie wiedząc, o ile po 
legaj a na prawdzib, n.e mogła zawczasu zająć 
należytego względem nieb stanowiska, nie mo
gła poprzeć należycie ewentualnie dalej sięga
jących postulatów rządu. Panowie Betkmaun- 
Jo llw eg  i Kidenen-W aechter sami przez to osła
bili swoją pozycyę. Dyplomaci francuscy bowiem, 
widząc iż opinia publiczna w Niemczech jest 
zupełnie zdezoryentowana i wskutek tego rządu 
należycie nie popiera, ignorowali też niejedno 
żądanie niemieckie. I to jest główna przyczyna, 
dla której Niemcy w  tej sprawie stosunkowo 
tak mało uzyskali. Naród przeszło dO milionowy, 
wywodzi niemiecka prasa opozycyjna dalej, na
1 akie lekceważenie swej opinii obsointnie zgo
dzić się nie może. Autokratyczne zakusy panów 
Bethmanu-Hollwega i Kiderlen-Waechterą nie 
mogą być cierpiane nawet w polityce zagranicz
nej. Panom, tym nie woino jeszcze naśladować 
Bismarcka, ponieważ daleko im do iego m1- 
ętrzowstwa dyplomatycznego

To też naród niemiecki musi za teu nieko
rzystny układ o Maroko pociągnąć odu tych  
panów ao odpowieazialności, a uczyni to napę 
wno przy styczniowych wyborach do parlamen
tu niemieckiego. * Sprawę tę zaostrza jeszcze 
fakt, iż kanclerz Bethmaun-Holiweg g ło j  pu- 
biicznie zasadę, ze sanseya zawartej ugody na
leży wyłącznie do cesarza, a nie do parlamen 
tu niemieckiego, że parlament ten może go tyl 
ko przyjąć, lecz odrzucie mu go nie wolno, 

Oliwy do ognia dolała zaś w tej sprawie na
gła ćym isya sekretarza stanu Ł i n d e q n i s t a  
i radcy w urzędzie dla koloni. D  n c k e l m a n  
n a . Obaj ci dygnitarze sprzeciwiali się zbytnim, 
ich zdaniem, ustępstwom na rzecz Franeyi, a 
nie mogąc im zapobiedz, w ostatniej chwili po
dali się do dymisyi, aby odpowiedzialności za te 
ustępstwa na nieb nie spadła. ■

Sprawa tej dymisyi nie byłaby może wywo
łała tac  wielkiego wrażenia, gdyby nie brutal
na niezręczność organów półaizędowycb. Aby  
zdyskredytować obu usiępującycn wyższych 
fnrkcyonaryu szów państwowych oigana te za
częły głosić w komunikatach półurzędowych. że 
kanciex’z właściwie sam i lę ich pragnął pozbyć, 
ponieważ są to ludzie bez zdolności, nawet 
ograniczeni, a nadto Jeszcze dopuszczali się nie- 
dyskrecyi w  toku ukłaaów. Po kopnięcie aizęd- 
nikow, którzy, zdaniem opinii publicznej, stali 
na stiaży dubra Niemiec w tej sprawie, wywo
łało ogólne oDurzenie. W edług obiegających w  
Berlinie pogłosek, sekretarz stanu Lindeq.uist 
zamierza kanclerza Bethmann-Hollwega wyzwać 
n a  p o j e d y n e k  za inspirowanie yrasj w tak 
ubliżającym dla niego duchu. Pojedynek ten 
byłby publicznym okandalem i  zapewne do re
szty podkopałby stanowisko obecnego ^ancle- 
rża wobec opinii publicznej, która i dziś już 
uważa go za zupełnie nieodpowiedniego na tem  
najwyższem w Niemczech 3tanowisku politycz- 
nem. I ta sprawa rozstrzygnie się zapewne pod
czas bliskich jnż wyborów.

Traktat marokański w parlamencie.
' (Tel „N, Ref.“)

fa ry  z 8 listopada. 
Izba, deputoranycL, której" wczoraj, na pierw- 

SŁom posiedzenia po dłagicn fe-yach, przedło
żono t r a k t a t  m a r o k a ń s k i ,  odesłała ten 
traktat bez d y s k u s y i  do  k o  m i s y  i, przy- 
czem prezydent ministrów G a i 11 a u x  przyrzekł 
przedłożyć komisyf wszystkie dokumenta, doty
czące kw estyi maiokańskiej, a ewentualnie taKże 
umowę, zawartą swego czasu z Eiszpanią,

Rokowania hr. Stiirgkha.
t  (Tdlefoiiem). ‘

Wiedeń, 8 listopada.
Hr. Stuergkh konferował wczoraj z przywód

cą Słowieńców, drem S u s t e r s z i c e m ,  który 
po konferencyi oświadczył, i e  S ł o w i e ń c y  
n i e  m o g ą  m i e ć  z a u f a n i a  d o  p r e z y 
d e n t a  m i n i s t r ó w .  Poseł Susterszic zabierze 
w ciągu dyskusyi budżetowe głos w Izbie po
selskiej, i aby określić stanowisko Słowieńców  
wobec nowego gabinetu.

Ponadto prezydent ministrów Konfeiowal z po
słem W a s s i l k ą ,  jalio przedstaw, helem E n -  
S ' n ó w  b u k o w i ń s k i c h  i z W ł o c h a m i ,  
którzy żądali załatwienia spraWy fakultetu wło
skiego.

Rokowania w  s p r a w i e  u r z ę d n i c z e j  to
czą się dalej. 1 oseł ^leinwender poruszył myśl, 
aby na razie, dla pokrycia wydatków, zgodzono 
się n a  p r o w i z o r y c z n e  d o d a t k i  do

E. ZORJAN.
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Powieść historyczna 
z czasów Władysława Jagiełły.
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Spojrzał uważnie na Zoyszka, lecz ten sio- 
dzial spokojny, cały zasłuchany, jakby czekał 
dalszego ciągu rzeczy. Biskup zawahał się nie
co, lecz zawstydził nieufności własnej, więc 
doda* ,

— To wieść tylko, lecz z Dardzo pewnych 
ust... Nie wspominałbym o niej, gdyby nie we
zw anie, które dziś od najjaśniejszego pana 
otrzymałem by co rychlej do Sanoka przybyć 
i to dla wielce ważnych spraw... I  inni też we
zwanie dostali, I ks. biskup chełmski i pan ka
sztelan krakowski i pan wojewoda Tarnowski, 
i pan Szafraniec- i pan marszałek Zbigniew  
Rzecz więc musi być noważna.

Spotkał wzrok Oleśnickiego wymowny, py
tający, rozkazujący, by myśli dopowiedział. ,\

—  Otóż wydaje mi się, jakoby wieść ta nie 
była obcą powołaniu królewskiemu

Zbyszko oczy spuścił. Czekał.
Biskupa już niepokój chwytał, gniew, że Ole

śnicki, choć słowa nie przemówił, ale wzrokiem 
i  m leżeniem całą tajnię mu wydarł i jeszcze 
czeka, aby go wyraźnie o zdanie pytać. Skro
mność Ii to, czj umyślne udręczenie? Odrzucił 
iednak posądzeni: raczej w  skromność uwierzył.

—  Bzeknijże mi Zbyszku, myśl swoją...
Oleśnicki ani zdradzić chciał, iż rzecz jnż mu

znaną była i źródło ie) znał, aiu  toż nie poni
żył Się do kłamliwego zdziwienia.

  Sądzę, iż trafnie złączyliście wieść tę z po
wołaniem la ólewskiem.

Jastrzębiec rozjaśnił ODlicze radośnie. Zby
szek hołd złożył jego domyślności. Tak prosto, 
a tak jasno! ,

— - A  o powołaniu co sądzisz?
— Najjaśniejszy pan chce wam postanowie

nie swe objawić!
—  Postanowienie obiawić? —  zawołał J a 

strzębiec, a hardość w nim zbudziła się. — Nie 
o rade, pytać, o...

Wstrzymdł się. Słowo przyzwolenie nie wy
mknęło się z ust.

— Znacie króla. On o radę pyta tam, gdzie 
przyzwolenie rady potrzebne.

Słowu przyzwolenie wymówił z naciskiem.
Jastrzębiec zarumienił się, widząc, iż go Zby

szek odgadł.
— Alboż tu przyzwolenia me trzeba? — za

pytał żywo.
Oleśnicki zamyślił się na chwilę.
—  Możuaby o to spór wieść, czy n n ó a  ma 

prawo, przez swą radę najwyższą, radę koronną, 
pozwalać lub zabraniać królowi wstępować 
w swiącek małżeński, podług własnego wyboru.

—  A  twoje zdanie?
Oleśnicki me zawahał się ani na chwilę.
— Naród miałby prawo oprzeć się, gdyby 

król chciał pojąć za żonę jakąś obcą księżniczkę, 
z r )du, który mógłby narodowi krzywdę uczynić, 
gdyby związek ten musiał być okupiony ofiarą 
ziemi, dostojeństwa lub praw narodu. Narćd 
mogłpy opierać się, gdyby król, pragnąc zawrzeć

" s t u i e j ą c y c h  p o d a i k  ó w .  p a ń s t w o 
w y c h ,  aż do uchwalenia nowego planu finan
sowego.

M tm  oręża tureckiego.
Tarcy i  A iabowie w Tujmlisia dali już W ło

chom należyta oapowieaź n? aekret króla wło
skiego, ogłaszający zupełną aneksyę tej turec
kiej prowincyi Odpowiedzią tą były nowe g w a ł
t o w n e  a t a k i  na pozycye włoskie w mieście 
T r i p o l i s i e  i w mieście B e r n i e ,  położonem 
napółnocno-wschoduiemwybrzeżu C y r e n a j k i .  
Wiadomości o tycb atakach i o ich skutkach 
pochodzą przeważnie ze źródeł tureckich, maja 
jednakże cechę doniesień urzędowych i już z te
go powodu, chociaż częściowo, uważać je nale
ży za autentyczne. Jeżeli zaś chociaż częściowo 
zgadzają się z prawdą —  to W ł o s i  w o b u  
t y c h  w a l k a c h  p o n i e ś l i  c i ę ż k i e  k l ę s k i  
i s  osankowo ogiomne straty

W  T r i p o l i s i e  T urkom 'i Arabom powio
dło się podobne spędzić Włochów, mimo obecnej 
ich przewagi liczeDnej, ze w s z y s t k i c h  po-  
z y c y ;  p o d m i e j s k i c h  i zmusić ich do co
fnięcia się do obwarowanego mnrem starego 
miasta

Podobno znś i tam zdołał w taignąć jeden 
z oddziałów arabskich. Wiadomość o tym n a d -  
z w y c z a j n y m  s u k c e s i e  T u r k ó w  brzmi 
tem bardziej prawdopodobnie, ponieważ już od 
kilku dni wiadomem było, iż artylerya turecko 
podsunęła się bardzo blisko pod stare miasto i 
że rzuca do jego wnętrza grauaty. Jeden z tych 
granatów, spadł w  niedzielę na dacb pałacu gu
bernatora i  wywołał wielką panikę wśród zgro
madzonych - tam oficerów generalnego sztabu. 
Już *nęc w  tym dniu Włosi, mimo otrzymanych 
posiłków, n a w e t  w  s t a i e m  m i e ś c i e  n i e  
b y l i  b e z p i e c z n i  przed pociskami słabej 
artyleryi tureckiej.

Jeżeli Turcy rzeczywiście odnieśli tutaj tak 
znaczne zwycięstwo, to wynika z tego, ż żoł
nierze tanicej i  wojownicy arabscy walczyć 
musza z s z a l o n ą  w p r o s t  b r a w u r ą ,  a nie 
mniej, że wśród W łochów panować musi rzeczy
wiście wielkie zdemoralizowahie.

Według innych wieści n a d  m i a s t e m  D er- 
n ą  p o w i e w a ć  m a  z n ó w  f l a g a  t u r e c k a .  
Włoska załoga tego miasta składała się z kilku 
batalionów piecnoty, łatwo więc mogła uleuz 
przewadze nieprzyjaciela. Zachodzi tylko pyta
nie, co się stało z jej resztą,' pudane bowiem  
w depeszach cyfry strat włoskie! nie dorównu
ją jeszcze liczebnej sile batalionów, które stały  
w Dernie. Fakt zaś, że zaatakowanemu miastu 
nie Dospieszono z pomocą z  oddalonego o 200 
kilometrów, & więc zaledwie o 6 godzin drogi 
morskiej p u l t u  B e n g h s z i ,  gdzii znaj
duje się cała dywizya włoska, dowodź* albo 
wielkiego niedołęstwa po stronie włoskiej, albc 
też, że i miasto Benguazi jest p o w a ż B i e  z a 
g r o ż o n e .

W  św ietle tych wypadków, chociażby doty
czące depesze tylko częściowo odpowiadały fak
tom, aneksyjny dekret króla włoskiego sprawia 
wprost humorystyczne wrażenie. Pokazuje się, 
że nawet po otrzymaniu znacznych posiłków, 
gdy stan korpusu okupacyjnego podniesiono już 
do 50.000 ludzi, W łosi nawet w kilku mia
stach utrzymać się nie mogą. Zanosi sitj wprost 
na to, że wyprawa do TTipolm  zamieni się 
dl? Włochów na k a t a s t r o f ę

( T e l e g r a m y  „ N o w o j  R e f o r m y " ) .

Zdcbycie Demy.
Konstantynopol, 8 listopada.

Minister spraw zagranicznych wystosował do

wszystkich ambasadorów tureckich depeszę ua- 
stępuiącej treści: W a d c m o ś ć  o z w y c i ę 
s t w i e  w D e r n i e  p o t w i e r d z a  s i ę  Podług 
udUeszlych dziś rano depesz, n a d  D e r n ą  p o 
w i e w a  f l a g a  t u r e c k a .  D epesza' zaw'era 
także s z c z e g ó ł y  z w y c i ę s t w a ,  które osią
gnięto przy pomocy szczepu Senussi. T u r c y  
z d o b y l i  18 a r m a t ,  o r a z  w i e l e  ż y w n o ś c i  
i a m u n  i c y  i.

Wyparcie Włochów ao etaregu m iasta. 
Konstantynoool, 8 listopada.

Ostatnie tureckie wiadomości o Tripolisie, 
datowane są z M i s r a t a ,  miejscowości, odda
lonej o 15C kim. od Tripolisu. Depesze re, w y
słane 4 b. m. o godz 9 rano, donoszą: ]

W e wczorajszych walkach o b s a d z i l i ś m y  
w s z y s t k i e  w a ż n e  p o z y c y e ,  przyczem 
p o n i e ś l i ś m y  z n a c z n i e j s z e  s t r a t y .  Po 
naszym silnym ataku, Włoei cofnęli s ię  do sta  
rugo miasta. Prawie cala lt tiność Kaar bin Ka
flem Prała udział w tej wa ee. Pole walśS, aż 
do meczetów, w starem mieście, pokryte jest  
trupami żołnierzy włoskich. **rabowie nyli 
s t r a s z n i e  w z b n i z e n i ,  tak że z trudem 
udało się nam namonić ich dc szanowania jeń
ców -" Zdobyliśmy EP2 karabiny v  jeanę zde
montowaną armatę. Przy trapach znaleźliśmy 
460 torb z nabojami, po częśc. próżnych D e
cydujący szturm na pozycyę S i l d i n  rozpoczął 
się bombardowaniem.

C h o l e r a  z a b i e r a  z p o s i ó d  W ł o c h ó w  
6 0 —80 o f i a r ,  u nas umiera z tego powodu 
dziennie 20— 30 żołnierzy 1

M n  i rcuoiutya t h i M i
W płrw Japończyków na ruch : rewolucyjny 

chiński, jaao najbliższych sąsiadów Chin i jako 
pokrewnego ino rasowo a na aiodze postępu cy
wilizacyjnego silniej rozw; niętegc społeczeństwa, 
przeoczyć ani zaprzeczyć się nie da. Oczywiście 
intormaoye, przenikające o tej kw estyi do prasy 
europejskiej, z natury rzeczy mus/.ą być skąpe. 
Stosunkowo jeszcze lepiej o niej jest poinfor
mowaną prasa rosyjska, mająca korespondentów  
i informatorów blisko terenu wypadków —  na 
swoim , Dalekim Wschodzie ’ zarówno, jak w 
głównych miastach -Japonii i Chin. Z artykołc, 
umieszczonego w jednym z ostatnich numerów 
„Utrą Rossii" czerpiemy następujące ciekawe 
o tej kwestyi informacye jego chińskiego ko
respondenta. ~ - 1 ‘ ■
' Przedewszystkiem korespondent ów podaje 

szczegółowe wiadomości o smutnym stanie wojsk 
rządowych duńskich, przeznaczonych do tłumie 
nia ruchu rewolucyjuego i utrzymania porządku 
w kraju. Wiadomości te tłumaczą łatwo i szybkie 
zwycięstwo rewolucji i są zarazem symptoma
tyczne dla caiego stauu obecnego Chin, zwłaszcza 
pod względem militarnym. Dają one obraz 
ogromnego rozprzężenia w armii chińskiej.

Od samego niemal początku tego powstania 
rząd chiński nie utał zgoia swojej armii. — 
Sfery rządowe nie wiedziały, które oddziały 
wysłać na plac boju z powstańcami i musiały 
nieraz rozbrajać cale dywizye. uznawane za 
niepewne Kilka generałów pozbawiono dowódz
twa wskutek podejrzenia ich o zdradę. Oficero
wie .zebranych na projektowane w okolicach 
Pekinu manewry pułków, pochodzący z prowiu- 
cyj Chu-bej, oświadczyli, że nie pójdą przeciw
ko swoim rodakom. W  Ohań-kou kierujący ru
chem mobilizacyjnym generał miał dla przewie
zienia korpusu na teren powstania do rozpo
rządzenia wszystkiego 524 w agonu Żadnych 
zapasów aprowizacyjnych nie było l wojska 
ruszały w drogę bez żywności. Brakowało dla 
tych wojsk także broni. W tedj odebrano kara-

biuy sUaży policyjnej Pekinu, a polieya otrzy
mała wzam an fuzye starych systemów Dowód
cy tak byli skonfaudowani tym zamętem i bez 
radnościa armii chińskiej, że na wszelki spo 
sób starali się oduaLć oficerów europejskich 
aby nie byli świadkami tych kompromitujących 
zajść. Pozwolenie, dane poprzednio tym ofice 
rom na towarzyszenie korpusowi karnemu, zo
stało już w  drodze cofnięte i oficerom zapropo
nowano grzecznie —  powrót do Pekinu. Wy
ruszenie wojsk tak się opóźniło, że rewolucyo- 
niści zdążyli przez ten czas posurąć się prze
szło o 200 kilometrów ku północy i odciąć od 
komumkacyi - z korpusem karnym te wojska, 
które zostały z bliższych miejscowości w cze
śniej wysłane dla tłuraien.a powstania.

Nic też dziwnego, że wobec takiego stauu 
rzeczy Japończycy uważają moment obecny za 
najodpowiedniejszy do ut-walenia swoich wpły
wów w Chinach. Prasa japońska zupełnie Otwar
cie oświadcza, że nastał czas urzeczywistn.enia 
historycznej misyi Japonii : • wzięcia narodu 
chińsk.ego pod protektorat japoński- Odpowie 
dnio do tego pog ądu Japończycy zaczęli tę swo
ją misyę urzeczywistniać. W s t e r e g a c h  re-  
w o ł u c y o n i s t ó w  —  jak zgodnie poduosza 
wszystkie wychodzące na Dalekim W scnodzif 
pisma europejskie —  n i e j e d n o k i o t n i e  w  i 
d z i a n o  J a p o ń c z y k ó w .  W  głównym sz tt  
bie rewolucyjnej armii znajdują się japońscy 
oficerowie. Gdy tylko powstanie wyDUchło. z J a 
ponii pośpiesznie wyjechało do Chir kilkuset 
japońskich socyplistów, z tych, którzy utrzymy
wali bliskie siosnnki z chińskimi akademikami 
i wydawcami chińskich pism rewolucyjnych, wy- 
choazących w Japonii.

Co się tyczy japońskicn sier oficyamych, te  
ni u pozostają one w tyle i zdradzają gotowość 
wmieszania się do spraw chińskich każde., chwili 
i posiadanie bogaaj gotowego planu tej inter- 
wencyi Przedewszystkiem starają się one wy-, 
tworzyć korzystną ais Japonii sytnacyę na w> 
padek konieczności podjęcia zbrojnej mte-weń  
cyi przez mocarstwa euiopejskie w Chinach.— 
Oddziały wojskowe do ochrony konsulatów, es
kadry statków wojennych i wszelkie innych ro
dzajów siły  wojskowe japofskie w Chinach, li
czebnością przewyższają znacznie siły wojskowe 
innych uarodowości. Następnie zas na czele tych 
oddziałów stoją komendanci wysokich rang. — 
Wskutek tego jakąkolwiekby organizowano w 
Chinach międzynarodową akcyę lądawą lub mor
ską, komenda zawsze należeć będzie do japotr* 
skiego naczelnika, ja to  najstarszego rangą.

„Pogotowie" to Japonii na tem się jeduau. 
nie ogranicza KonsystUjące w południowej Man- 
dzuryi japońskie wojska lądowe, w zupełności 
są gotowe do pochodu na Pekin, a do ^on za
stąpienia przygotowane są nowe korpusy w naj
bliższych portach japońskich. Japońskie okręty 
wojenne i statki transportowe oczekuj? tylko  
rozkazu wyruszenia do brzegów chińskich.

Tak przygotowana, oczekuje Japonia dalsze
go rozwoju wypadków w Chinach I kto w it, 
czy „tym t r z e c i m K t ó r y  najprędzej i najwię
cej skorzysta na obecnej walce między dynastyą 
mandżurską a zbuntowanym przeciwkc jej ja
rzmu narodem chińskim, nie będzie sprytny icb 
obu „kuzynek* japoński. ~

id spraaif M o u y  t o m
(Korespondencja „Nowej Reform-'1-.'

Oświęcim, 6 listopada.
• Przy tardzo licznym udziale “ mieszkańców  

O św.ecinia i okolicy odbył się wczoraj wiec 
r owiatowy w  sprawie b u d o w y  d r ó g  w o 
d n y c h .  Między 'nrym i przybyli na wiec: prof . 
Sikorski z Krakowa: dr Benis, sekretarz Izby

małżeństwo, odtrącał przez to inne. któreby na
rodowi dawało pewne i znaczne korzyści czy 
to materyalne, czy też prawme. Natód mógłby 
stanąć na drodze woli królewskiej, gdyby za
mierzone małżeństwo połączone było z hańbą 
imienia królewskiego.

Jastrzębiec słuchał z w ielką uwagą.
_—  A  w danym wypadke? —  zapytał.
— Nie ma przyczyn takich!
—  Dwóch pierwszych nie, lecz trzecia?
—  Nie ma jej również! — rzekł Oleśnicki 

z mocą.
Biskup porwał się z krzesła,
— W ięc ty jesteś za teru małżeństwem?
Zbyszek siedział nieporuszony.

- —  W ysłuchajcie mie. Ja  jestem małżeństwu 
przecir.uy! Gdybym zasiadał w radzie koronnej, 
dołożyłbym wszelkich starań, bv Jo niego nie 
dopuścić, ale prawda wymaga odemnie, bym 
rzekł, iż .nawa nie ma nikt zabronić tego mał
żeństwa ZaJna z trzech przeszkód nie istnieie. 
Wiem, co o trzeciej mówią... To łżą! Panią Gra- 
nowską znam... Zacna niew iasta jest!

—  W ięc czemuś rrzeciwny ?
— Pani Granuwska dostojna jest być mał

żonką choćby wojewody, choćby i marszałka 
samego, co po królu pierwszym w tem państwie 
jest... lecz nie powinna być królową...

—  Przecz w ięc?
—  Bo by to naruszyło us.rój państwa-
— W czera?
— W  państwie wszyscy powinni być równi. 

Każdy może mieć zasługi, ale równości to na
ruszyć urn powinno. Gdy jeden . ród, nie z za
sług. lecz z tratu po nad inne się wynies.e, 
szwank będzie równości i  prawu, bo najspra

wiedliwszy oędzia zawaha się przed podsądnym, 
który ma króla w iodzm  W państwie ma być 
jedna tylko siła, j"edna moc —  prawo, a ono 
może się opierać jero na równości wszystkich. 
W yjątek jeden tylko jest — to król, nie dlatego, 
by mOgł piawo łamać, jeno, iż wierzymy, żb go 
nie naruszy n*gdy, przeciwnie, opieką je najżar
liwszą otoczy, pomeważ jest pomazańcem bo' 
żym! Związek krwi z tłumem poniżyłby kró
lewski majestat przed światem obcym i  przed 
własnym narodem. Naród chce równości pomię
dzy sobą, on powinien sięgafc prawami swemi 
aż do tronu, lecz tu stanąć musi. Ten, co dziś 
rodem i zasługami wyższym jest nad panią ka
sztelanową nakiolską, lekce ją będzie ważył, 
chociaż na jej skroniach zabłyśnie korona! B ę
dą ją w szyscy ściągali pod wspólny st-ycbulec, 
przez osobiste dawne i nowe urazy —  a z nia 
będą ściągali w błoto majestat królewski. Król 
powinien być stróżem prawa i równości, ale też 
powinien być nietykalnym a ku temu trzeba 
by pilnowai swego majestatu, nie zbliżał się 
w codziennych sprawach zbytnio do ruchliwych 
mas naroau, ho gdy go tłum zbyt poufale oto
czy, łatwo może w tym tłumie zginąć! A  dla 
świata obcego, co przywykł strasznie harao 
-swych królewskich rodów pilnować, nasz mo
narcha powinien mieć względy duże i  nie uczy
nić nic, coby go na lekceważenie innych, może 
mniej od niego godnych, narazić mogło.

—  W ięc sądzisz9
—  Iż ci, którym dane jest dostojeństwo do- 

ladców tej korony, powinni uczynić wszystko, 
aby do tego małżeńsfwa nie dopuścić...

— Lecz gdy król się uprze?
— Król m,j łaskawe ucho dla rady swej.
—  Lecz gdy wbrew rady postanowi?

—  Wszystko uczynić... Ale do rozłamu po
między królem a narodem nie dopuścić!

— W ięc ugiąć sie?
— Uczynić wszystko, aby nie dopuścić

, —  Jakże począc? ; -
‘ —  Przedstawić rzecz jaką jest. .prosić, na 

szczęście narodu zakląć, godność narodu wy 
stawić, na poniżenie w świecie wskazać, n« po» 
wagę iady się powołać...

‘ —  Stanąć groźnie, nie poddać się! —  zawo* 
ła ł bisknp.

— A le uszanować króla, bo on nam potrze* 
bny, bo on godny! Uszauowaó włos biały... Usza  
nować pomazańca bożego...

•Jastrzębiec zamyśuł się głęboko.
. —  Zbyszku, powiedz mi szczerze. Ty choć 

młoay, tak często bywasz przy boku króla, tj 
go gromisz, Karć „z, ty  iego myśli łamiesz, jegt 
krok" na laką drogę kierujesz, jaką sam za do 
brą uważasz, ty...

Oleśnicki powstał nagle, wyprostował się.
—  Jam był tą ręką, którą Bog wybrał, by 

życie Jagiełły  ocalić, ja też prawo mair to ży
cie czasem nagiąć, gay nie idzie drogą prze* 
Boga v skazaną. Lecz wszystko co czynię, czy
nię przez miiość dla króla, przez cześć dla poj 
manańca 6 iskiugo! Ja chcę, by król W ładysław  
wielkin był, gounym był, by był prawdziwyn 
poiuŁ-ańcem bożym! J a  pracuje dla królewsko- 
ści takiej, jaką pojmuję, wielkiej, wzniosłej 
aby po nad nią tu na ziemi nie było nic wię
cej, jeno kościół!

— W ięc kościół stawiasz w yżej?
—  Tak! W  kościele majestat boski jest M  

w królewskości jeno ziemski... (C. d. n j



N i Ó l i r

daudluwu-piioiuysłonej w K iakowia i p. ^hwa- 
iibóg, członek Rady powiatowej w Ghrzanowia 
Radą powiatową bialską, reprezentował delegat 
p. Antoni Śmieszek; gal. Związek przemysłu 
fabrycznego zastopowali pp. Kndicb z Krakowa 
i  dr Reich z Oświęcimia. MarszaJek dr Łazar
ski usprawiedliwił swoją nieobecność, natom iist 
posłowie ziemi oświęcimskiej pp. Dobija i  B a 
bik w e przybyli na wiec, jakkolwiek przed w y  
boram* oświadczyli się, jako gorliwi zwolennicy 
budowy dróg wodnych.

W iec zagaił Dmmistrz M a y z e i .  r o  akousty 
tuowaniu się . wyborze przewodniozym w  oso
bie proł. Sikorskiego, zaś jego zastępcą p. Ant. 
Śmieszka i sekretarzem p. dr Reic .a, wygłosu 
referaty: radny O r ł o w s k i  i  burmistrz M a y  
z e ! .  Pierwszy mówił o dotychczasowym stanie 
budowy dróg wodaycb, p. Mayzel zaś wygłosił 
referat o rewizyi trasy w kierunku od Zatora 
ra  zachód ze szczególniojszem uwzględnieniem  
miasta Oświęcimia. Następnie toczyłasię na te
mat ? ygłoszonych referatów ożywiona dysku
s ja , Dr B e n i 3 przyznał, że m Oświęcim w  
ostatnich czasach pomyślnie się rozwija i obe
cnie s.ano w< ważny punkt handlowo-przemy sło
ty. Oświęcim może liczyć na żywe poparcie 

Izby handlo wo-przemy słowej, która jest i będzie 
zawsze gorliwą orędowniczką wszystkich inte
resów tego granicznego posterunku. W sprawie 
doprowadzenia możliwie najDiiżej do Owięcimia 
trasy handlowej, zajęła Izba handlowo przemy
słowa w Krakowie przychylne stanowisko. —  
P. C h w a l i b ó g  z Chrzanowa wyraził zdanie, 
że w sprawie budowy dróg modnych powinny 
powiaty, oświęcimski i chrzanowski, zgodnie i 
jednomyślnie działaś, gdyż jednakie interesa te 
powiaty łączą. Mówca oświadczył się za zwoła
niem ankiety, w  cela dokonania rewizyi trasy 
w .ntereoij powiatów oświęcimskiego i chrzano
wskiego. Argumenta p. Cbwaliboga popierał p. 
f t e i c b ,  sekretarz sekcyi gal. Związku fabry
cznego w Oświęcimiu.
— Wiesze'"e uchwal ino następujące sesoUzcye:

1) W iec uważa jako jeden z najpilniejszych 
postulatów krajowych, aby budowa zachodniego 
iikrzydła kanału galicyjskiego została natych
m iast rozpoczętą, przyczem należy trasę od Za- 
jora na zachód poddać gruntownej rewizyi i 
tia sę  tę, zgodnie z wnioskami mającej się zwo
łać ankiety, zmienić, względnie przesunąć nieco 
na północ.

2) Wiec uznaje za możliwe zbliżenie trasy 
A anJa do Oświęcimia. Zbliżenie to jest, ze 
względu na handlowe i przemysłowe znaczenie 
urasta, tudzież ze względów ogólno gospodar
czych koniecznie i nieodzownie potrzebne. —  
Oświęcim jest w  każdym razie centrum prze 
mysłowem, a w  szczególności handlo wem, a po
nosząc z tytułu swego położenia geograficznego, 
juko miasto graniczne, sama tylko ciężary, ma 
oluazne prawo domagać się uwzględnienia udo
godnień, dążących do zapewnienia mu dalszego 
rozwoju.

Kezolneye te uchwalono jednomyślnie. Repre- 
zeaiacya m. Oświęcimia odniesie się osobno do 
ministerstwa dla Gahcyi w sprawie zwołania 
wspomnianej ankiety i wyśle w tym celu do 
W i.dnia osobną deputacyę.

Z e względu, .ż 2 grudnia b. r. odbędzie się 
rozprawa ofertowa co do rozdania robót na 
przestrzeni Zator-Sambarek, poczem niewątpli
w e  rzo d przystąpi do budowy zachodniego skrzy
dła galicyiskięgo kanału od K raków . na za
chód, „est jak najrychlejsze - zwołanie ankiety 
dla sprawy nieodzownie i ja k  najpilniej wska- 
zanem.

Przebieg wiecu był poważny.

Protest przeciw kanałom galicyjskim
( T e le f o n e m .)

Wiedeń, 8 listopada.

\ a  wczorajjzem posiedzeniu Rady miejskiej 
r. H f i in  zgłosił wniosek, w którym, nawiązując 
<To ośw iidczenia Lr. S t i i r g k h a  o rychłem 
przediożer.u noweli Jo ustawy o d r o g a c h  
w o d n y c h ,  wyiaża obawę, że ze względów po
litycznych, n a  k o s z t  l u d n o ś c i  w i e d e ń 
s k i  e j  (?) przeprowadzone będą k a n a ł y  g a 
l i c y j s k i e .  Wnioskodawca żąda, aby burmistrz 
jaknajrychlej dał Radzie miejskiej sposobność 
z a p r o t e s o w a n i a  p r z e c i w  p r z e p r o w a 
d z e n i a  d r ó g  w o d n y c h - ,  k o s z t e m  l u 
d n o ś c i  w i e d e ń s k i e j .

Burmistrz przyrzekł żądaniu temu zadość 
uczynić.

Krom ka paryska.
i I " ~' " . Ł i - - -  - -

Paryż, 5 listopada.
(Syndykat urzędników bankowych. — Niedola lndzi pra
cujących nad mili nowemi zyskami. — Brutalna nie- 
ludzkość banka. — tnwazya niemiecka w teatrach. — 
Inwazja Keinorów niemieckich. — Bandytyzm na kole

jach).

[ = ]  W epoce syndykatów musiał naturalnie 
pnwatać takie syndykat pracowników bankowych i 
giełdowych, celem obrouy ich praw. Przed kilku 
iniarri odbyło się zgromadzanie czh>nkó ,v tego syn

dykatu, na którem roztrząsano nadzwyczajnie przy
kre położenie lodzi, pracujących nad robieniem mi
lionów dla drugich, a przymierających nieraz gło
dem. Pozestawiamy na boku to, co sekretarz Syn
dykatu p. L. Faure mówił o związku finansów 
* polityką, wywody jego bowiem były wprawdzie 
efektowne, ale niemożliwe du sprawdzenia, cbocia 
mówca c świadczył, że nawet przed sądem przysię
głych bierze odpowiedzialność za to, co powiedział. 
Natomiast bardzo zajmujące szczegóły podał p. L. 
Faure o wewnętrznych stosunkach banków.

P'aee dyrektorów są wspaniałe. 1 tak dyrektor 
banku „Credit Lyonnaie" pob'era rocznie tytułem 
gaży i udziału w zyskach 2,300.000 franków. 
Skromne dochody mają dyrektorowie trzech innych 
banków a mianowicie „Compioir national dhscomp- 
te “ —  „Societś gćnćrale", tudzież „Paris et Fays 
bas", a mianowicie od 1,250.000 do 1800.000 
franków. Zmarły prezes rady nadzorczej banku 
„Credit Lycnna!s" dwom swoim córkom dał po 3u 
milionów w posaaru, a pozostawił w spadku 300 
milionów. Jedenaście wybitniejszych banków pary
skich zarobiło w r. 1900 na czysto 10 miliardów 
franków.

Przypatrzmy się teraz aoli pracowników banko
wych. Otóż weule statystyki urzędowej w bankach 
paryskich pracuje 2 1 5 0 0  fnnkeyouaryuszów oboje; 
pic Z  '.ej liczby ld.OOu pracowników nie zarabia 
6 franków dziennie. Średnia płaca urzędnika ban

kowego wynosi 1300 franków rocznie. Dzięki aa^ 
cyi syndykatu „Credit J-yonoa.a * podwyższył tę 
przeciętną do 1800 franków.

Syndykat pozyskał licznych członków z  powodu 
Drutalncgo sobaostwa banka „Credit Lyonnais". 
Jeden z wicedyrektorów miejskiej agencji tego 
banku został usunięty ze stanowiska po 32 latach 
nienagannej służby. Napędzono spracowanego starca 
Utylko dlatego, cżeby zaoszczędzić emeryturę. Pod 
wrażeniem tej krzywdy w jednej chwili powBtał 
syndykat uizędnlków naukowych, do któ.ego przy
stąpiło 3600 członaow Są to przeważnie urzędnicy 
niżsi — gdyż funkeyonaryusze lepiej płatni, z oba 
wy o karyerę, nie przystąpili do ąyndykatu.

W  teatrach mamy najazd niemiecki. Dano klika 
sztul niemieckicn, oczywiście w odpowiedniej prze
róbce, czyli ,adapt;tion“. Powodzenie było niezłe. 
Doczekał się ta i te przuióbH „Ktub Pickwicka", 
przepyszna powieść Dickensa. Z angielskiego utwo
ru humorystycznego D ural i Charvay zrobili pię
cioaktową burleskę z muzyką Henitza. Na scenie 
teatru „Athónśe* nieśmiertelny „monsionr Pick- 
wick“ zdobył powodzenie, —  Adaptacja utworów 
Dickensa idzie dalej po tym obiecującym początku. 
Znany dyrektor „Odeonu“, Antoine, otrzymał od 
liauroy’a przeróbkę „Dawida Copperńelaa" 1 ma ją 
przedstawić w zimie.

Mówiliśmy o niemieckiej inw azji w toaLaCh, —  
Otóż na podobny najazd utyskują tutejsi kelnerzy, 
którym zaoójczą konaureację czy n ią  Ich KOiedzy 
zawodowi z  Niemiec. Utyskiwania za czy n a ją  już 
przybierać form ę burzliwych demonatia o y j, które 
mogą wywołać skutki wcale nieoczekiwane. W ho
telach parysk ich  pracuje około 40 tysięcy Niem
ców, którzy w niektórych hotelach zajęli wszystkie 
miejsca, począwszy od płatniczego w sa li restaura
cyjnej, a skończywszy na pom ywaczn naczyń w ku
chni.

Co spowodowało tę inwazyę germańską i  Otóż 
w jednym z tutejozych dzienników pewien właści
ciel hotem wyjaśnił tę sprawę w następujący spo
sób: Przedewszystkiem kelner tranenski zna z re
guły tylko język francuski, gdy jego kolega nie
miecki w uda językiem francuskim i angielskim, a 
częato włoskim. Ta okoliczność przemawia ogromnie 
na korzyść kelnerów niemieckicn w mieście taniem, 
jak Paryż, do którego ściągają obcy ze wszystkich 
stron świata, i to obcy,- rozporządzający gruhemi 
pieniądzmi. Gość taki, nie władając językiem fran
cuskim, żą la naturalnie, ażeby służba hotelov. a ro
zumiała jego język, a ponieważ kelner francuski z 
reguły nie zna żadnego języka obcbgo, więc wła
ściciel hotelu - przyjmuje służbę niemiecką.. To je 
dno. Po wtóie, kelner franc-uski trzyma się zasady, 
i e nie on istnieje dla gościa, ale gość dla niego. 
Trzeba napiwku bardzo sowitego, azeDy kelnera 
paryskiego można sobie zjednać. Niemiecki kemer 
w Paryża jest natomiast usłużny i mniej wyma
gający. Stara się nawet zupełnie zatrzeć swoją na
rodowość nzwet wtbec gości, którzy są jego roda
kam i.—  Na pytanie, czy jest Niemcem, odpowiada 
często: — -  -  - - --

— Non, che ani Earisien.
Oczywiście wymowa zdradza Niemca, a lt mimo 

to Jobann niemiecki powiada, że jest Jeanem pa
ryskim. Oczywiście w tych Hotelach, restauracyach 
i kawiarniach, gdnie schodzi się międzynarodowy 
świat arystokratyczny i plutokratyczny, w ładający  
i chętnie mów iący językiem franenskim, SiUŻba jest 
wyłącznie francuska. Tutaj kelnerzy paryscy, ma
jący swój właściwy Jzyk, nie ooawiają się żadnej 
konknrencyl. Nie ma takiego kelnera na świecie, 
Któryby i a  p y tan ie :

—  Joseph, ąuest ce <jae vous me donnerez 
aujour d’hni? — odpowiedział z taką światową 
godnością:

— J ai un excolleut petit perdreau tiuffó.
On, kelner, ma kuropatwę, on ma kuchnię, on

ma piwnicę. On jest zarazem ambasadorem pu
bliczności i swojego szefa.

Na zakończanie kroniki niepodobna nie wspomnieć
0 soraz to częstszych rabunkach,j które są dokony 
ny wane w pociągach osooowych w sposob, nudzący 
pudziw swoją bezczelnością. Zaledwie pociąg opuści 
dworzec, gdy w wagonacń panuje jeszcze ruch prze
chodzących z przedziału do przedziału podróżnych
1 kundnktorów, Landy ci rabują upatrzone ofiary. 
Wśród takich okoliczności panna Rameau padła 
ofiarą „hańbie lia, a  nazajutrz pauna Gombault 
została obrabowana. Zbrodnie te zwykle uchodzą 
bezkarnie. „Uat!n“ radzi pannom, ażeby nie uda
wały się w podróż same, co oczywiście jest radą 
należącą do rzędu pociesznych. Naturalnie publiczność 
podróżującą ogarną) popłoch zrozumiały. - ,

rs  ic» namiestnictwa Ctrańskl. W komisji biorą 
ndział: reprezentanci ministerstwa handlu i  rooót 
publicznych, gminy m, Krakowa, * izby handlowej, 
wojskowości, Wydziału krajowego, ekspozytury pro 
knratoryi skarDU, regulacji W isły i ekspozytury 
dróg wodnych, Pu przedstawienia członkom komi
s ji  projekta kolektora przez nadradcę p. Czerwiń
skiego, udała się komisja na miejsce ro ló t celem 
obejrzenia terenu. V '

2  krakowskiego Kora Towarzystwa nauczy
cieli SZKÓf wyższych. Wczoiaj wieczorem odbyło 
się w gmachu gimnazjum 17  posiedzenie krakow
skiego Koła nauczycieli szkól wyższych, na którem 
i  t mano wyborn delegatów na nadzwjuzajne wal
ne zgrome azenie Towarzystwa, poświęcone jedynie 
sprawie Buplenckiej, Deiegataral wybrano pp.: W a
cha, halickiego, Fryzińskiego, Kaszowskiego, Sem
kowicza, dra Kwłeoińskiego, Maca PH eczkę Na
stępnie prof. dr W einer przedstawił i‘zklc swego 
referatu, jaki wypowie na walnem zgromadzemm 
w dniu 12 b. m. we Lwowie. Wywiązała się dłaż- 
sza dyskusja, poczem postanowione raz jeszcze się 
zebrać I naradzić nad postulatami snpientów, kiore 
mai a być postawione na walnem zgromadzeniu.

Ź Tow. przyjaciół sztuk piękiiych w Krako
wie. Na posiedzeniu, dyrekcyi Towarzystwa, odby
tem w dniu 5 b. m.t omawiano sprawy wy s t a w y  
k o ś c i e l n e j ,  której otwarcie nastąpi w Krako
wie w pierwszych dniach grudnia b. r. Atrahcyą 
wystawy będzio wzorowa kapilca, której urządze
niom zrją ł się osobny komitet artystów. Artyści ci 
zebrali na cel powyższy pomiędzy. sobą fundusz 
przeszło 1000 koron, a  Towarzystwo uchwaliło 
pokryć dalsze zapotrzebowanie z własnych fundu
szów. Kaplica ta, prsjektowana pizez prof. p. Szyszko- 
Bohusza, w szczegółach będzie wykonaną przez pp. 
Kuneeka, Koniecznego oraz kilka innych. Jrządzoną 
będzie ta  kaplica w B ali zwanej „3wietlicą“.

W ystawa będzie otwartą także przy oświetlenia 
wieczornem. Ze względu na znaczne koszta urzą
dzenia wystawy, członkowie Tow. przy wejścia do
płacać będą do Diletu 20 h a l.' Wieczorem przy 
oświetlenia W3tęp dla członuów oznaczono na 50 
hal. ' "  .

Na tenrżc posiedzenia uchwalono zaciągnąć z fun
duszu żelaznego tymczasową pożyczkę 5U00 kor. 
Nadto z a k n p i o n o  k i l k a  d z i e ł  s z t o k i  do 
rozlosowania między członków, a mianowicie obrazy 
Nowakowskiego, Płockiego I autolitografio Wojnar-j

r  o n i K a .

K r a k ó w ,  8 listopada.
Odnowienie hali obrad Rady m. Krakowa*

Jak  donieśliśmy; . uchwalił komitet budowy magi
stratu rozazerzonie obecnej sali obrad Rady miej
skiej, oraz wykonanie galeryi dla dziennikarzy. 
Ga,orye tak diu poblicznośai, jak i dla dziennika
rzy umieszczone zostaną po przeciwnej stronie sta
rej galeryi. Loża dziennikarska zostanie umieszczoną 
pod galeryą dla publiczności w poziomie odnowio
nej sali obrad. Publiczność dochodzić będzie do swej 
galeryi schodami od strony kościoła 0 0 . Francisz
kanów. Sala zostanie powiększoną o 60 m. kwadr., 
podwyższoną nie będzie, sufit pozostanie ten sam.

Na I  piętrze znajdą pomieszczenie lokale, prze
znaczone dla prezydyum miasta, (prezydenta, obo 
wiceprezydentów i dyrekcyi magistratu). Wszystkie 
sale powyższe ogrzewane będą centralnie. Winda 
urządzoną nie będzie. Wewnętrzną deiioracyą sal 
zajęło się Tow. „Polska Sztuka stosowana", Kóre 
ma przedłożyć projekt tej dekotacyi.

Oczyszczone Słonia. Onegajsza uchwała Rady 
m. Krakowa, postanawiająca jednomyślnie usunięcia 
puzlotowych zabudowań na Błoniach, została przy
jęta w mieście z żywem zadowoleniem i wywarła 
wszęuzie najlepsze wrażenie. Nareszcie szpecące 
zabudowań.a będą usunięte i Bionia odzyskają na- 
powrót swój piękny charakter, a widoki odsłonią 
się na Sikornik i Wawel, Usunięcie tych zabudo
wań zaznaczy się także korzystnie pod względem 
zdrowotnym. Należy się tylko domagać, aby magi
strat przystąpił jak  najrychlej do zburzenia tych 
zabudowań, ulegających z każdym dniem wlękozemu 
zniszczeniu.

Szkoła nauk społeczno-politycznych . 
czwartek, o godzinie 8 wieczorem, dr Franciszek 
Stefczyk rozpoczyna wykłady o znaczenia i warun
kach rozwejn kooperatywnego. Następne wykłady 
odbędą się w dniach 16, 23 i 25 listopada o tej 
jamej godzinie, przy ulicy Wolskiej 13.

R e g u la c ja  Wi8ły. Dzisiaj odbywa się w magi
stracie komieya w sprawie budowy kolektora lewo
brzeżnego od &kałki Jo Rudawy. Przewodniczy

„ Z klubu rękodzieln icio-m ieszczańskieno . Wy
dział ogłasza: W  dniu 12 b. m. odbędą się wybo
ry do zarządu „Zakłada ubezpieczeń robotników
od wypadków". W ybrani być mają reprezentanci
przedoiębiorców I, I I  i IV kategoryi przedsiębiorstw 
Prosimy dotyczących przedsięoiorców, aby swe kar
ty głosowania składali w Klubie — ul. św. Krzy
ża 1. 7. parter — najdalej do dnia 10 b. m. oraz
aby zecncieii w dniu tym o godzinie 7 wieczór ze
brać się w Klubie w celu ustalenia kandydatów na 
reprezentantów. Prezes Jozef Górecki.

Z U niw ersy tetu . Fani Zofia Kawecka, rodem 
z Dolnej Tuzli (Bośnia) otrzymała w uniwersytecie 
Jagiell. stopień doktora filozofii.

Zmiana W łasności. Kamienica na rogn Rynku 
i ulicy Szewskiej (dawna własność, Wodzickich), 
przeszła onegdaj w drodze kupna-sprzedaży w po 
siadanie pp. Liebeskiuda i  Dueklera z Krakowa. 
Niwonanywcy zapłacili właścicielom t y  kamienicy, 
rodzinie Lewickich ze Lwowa^ sumę 950.000 
koron.

Z klubu ezerm arzy. £  powodu zw.gaszonej 
liczby lekcy j, wydział kiubu postanowił jeden dzień 
w tygodnia przeznaczyć wyłącznie na assaut. Od 
1 b. m. assauts tych członków, którzy jnż ukoń
czyli szkołę 1 zaproszonych gcścl, będą się odby
wały wyłącznie w soboty , między godziną 6 a 9 
wieczorem. Wydział wzywa wszystkich członków 
klubu do pilnego uczęszczania zarówno na lekcye- 
codzienne, jak i na te gudziny. Goście mile wi
dziani. Wpisy .nowych członków przyjmuje klub 
codziennie od godz. 6 do 9 wieczorem w lokalu 
swoim (Wolska 7 parter na prawo) z wyjątkiem 
niedziel i świąt.

W koncercie „Lutn!“, zapowiedzianym na czwar
tek, 16 b. m., wezmą ndział: Wanda Il&udrichów- 
na, artysika opery; kapelmistrz Hock, dr A. J. 
(tenor solo), orkiestra 13 p. p., oraz chór „Lutni" 
pod kieraukiem dyrektora Adolfa Steibelta, W ra 
mach obszernego programu mieszczą się kompozy- 
cye. Żeleńskiego, Szymanowskiego. Galla, Walew
skiego, Brahmsa, Griega, Dopplera, Ryszarda Straus
sa, Hugona Wolfa, Debnsry, ze względu zuś na 
jubileusz Franciszka Liszta koncert zakończr obi 
szerny utwór tego kompozytora „Gauleemus igl- 
ta r “ na chór i orkiestrę. Bilety dlt członków „Lu
tn i" wydaje A aucelarja Towarzystwa codziennie 
od godziny 2 —  3 po połndiain, pozostaie um y
wać można w księgarni Krzyżanowskiego.

Stowarzyszenie urzędniczek pocztowych urzą
dza d. 25 b. m. w salach klubu pocztowego (ul. 
Lubicz 5) zabawo taneczną. Czy3ty dochód prze
znaczony na budowę duma własnDgo. Wstęp za 
zaproszeniami, po które zgłaszać się można w klu
bie pocztowym w godzinach wieczornych.

W ystawa gwiazdkowa. IX  wystawa gwiazdko
wa w Krakowie zapowiada się bardzo interesująco. 
Wielu wytwórców zg'*osiło już swój udział, zapo
wiadając nadesłanie piawdziwie artystycznych, a 
tanich przedmiotów, nadających się ua upominki. 
Zgłoszenia przyjmowane będą najdalej do 20 b. m. 
w filii Ligii pomocy przemysłów aj w Krakowie. 
Otwarcie wystawy nieodwołalnie 1 grudnia. Na 
trzy dni pized otwarciom wystawy gwiazdkowej, 
colem prac nad jej' urządzeniem, Lokal stałej wy
stawy wyrooów krajowycn będzie zamanięty.

Z Dębnik piszr, nam: Pomimo przyłączenia Dę
bnik do Krakowi: panują n ns s ubolewania godne sto' 
sanki. Oto np, wodociąg publiczny zbudowany na zbie
gu ulic Zagrody i KraszewsI iego (Wojskowej) dla n- 
żytku ogólnego, w krótkiej drodze i bezapelacyjnie 
zabrano sobie na użytek prywatny, z wyłączeniem 
ogółn od jego używalności. Mianowicie do kranu 
jago przystawiono rurę, &tóra zamyka zup' łn > otwór 
kram , i rurę tę przymocowano nt. Btałe deutem, 
Rura ta prowadzi o kilkadziesiąt metrów dalej i 
wylot jej’ kończy się na terenie budo ?y domu, pro
wadzonej przez przedsiębiorstwo K. Korr.a pod kie- 
rownictw m p. G. Kłusaka, w głębi parceli, na któ
rą naturalnie „obcym wstęp wzbroniony", a gdy 
jaki „obcy", a zwłaszcza obca uda się tam p i wo
dę, spotka się z tak niegrzecznem przyjęciem, że 
się na pewno tego na przyszłość wyrzeknie. Nie
dopuszczalną jeut chyba rzeczą, ab / w ten sposób 
jeden przedsiębiorca prywatny zamykał jedyne w tej 
oko cy źródło zdrowej wody do picia (wodociągów 
w domach tutaj nie ma) i pozbawiał jej wszyst- 
kicn mieszkańców okolicznych domów, zmuszając 
ich do używania niesmacznej i niezdrowej wody 
studziennej,

Kradzl eże, Policya aresztowała 21-letniego Jana 
Węgrzyna z Okocima, ślusarza, który wspólnie

z co war; y“iamL acpnszoŁal się w jednym z tutej
szych z&afadów ślusarskich kraazieży tciwaró w na 
wielką skalę." Aresztowano 28-letniego Jana Pałkę 
z Warszawy za włamanie się do mieszkania nie
jakiego Korna przy niiey Brzozowej 1 kiodzież 
biżnteryl wartości p iręg jt koron, dalej za kradzież 
przy alicy Starowiślnej 16 z mieszkania p. Tafe- 
ta  również biżnteryl wartości około loOO koron. 
Za kraazleż chi dnlkói w realności przy nlicy 
Straszewskiego 0, aresztowano* wczoraj 53-letni ego 
Władysławe Lenartowicza. Wreszcie aresztowano 
19-ietniego Macieja Mahonia, który skradł swemu 
chlebodawcy Proch»lowi w Zielonaach 200 koron 
i zbiegł do Krakowa, ażeby tn  się zabawió.

Z „Sokołaki podgórskiego. Na dzień 10 L. m., 
na godzinę 7 wieczorem, zwołano ogó'ne zebranie 
wozystkich członków „Sokoła" w Podgórza (do 
włacuej saiij) celem jak najszerszego omówienia 
sprawy „skauta" 1 powołania do życia drużyn skau
towych. '  ' - - - -

2  k a r  ** u ,
BOChnla, 7 listopada, (Przedstawienie amator

skie). W sobotę dnia 4  b. m. odegrało tutejsze To I 
warzyslwo „Znicz" sztukę ^Królowa przedmieścia1', 
Sala Sokoła wypełniła się po brzegi, to też docho l 
by) baidzo znaczny. Na pierwszy plan wybiła się 
wleie obiecująca gra pt M. Mirona (pseudon) w roli 
Majcherka. Na szczególne . uznanie zasługuje gra 
p. Jad w. Aniołówny, p. Ghodziaszkówny, p. Krza 
nowŁ„iego, p. Z. K 'udowskiego/1 p. Myczkowskie- 
go. Kuplety Majcherka oraz Bencka, odśpiewane 
przez pp, Muona i Krzanowskiego, wywoływały 
długo niemilknące oklaski. —  Wogóle całość była 
bardzo przyjemną rozrywką. Po przedstawieniu od- 
były się tance, króra przeciągnęły się ao rana.

Tarnów , 6 listopada. (Zjazd syonistów). W ho 
tein Soldingera odbył się wczoraj dziesiąty zwy
czajny zjazd syonistow z zacnoiniej Galicyi przy 
udziale blisko 50 delegatów. Po zagajenia zjazdu 
przez dra Wahrhaftiga, prezesa komitetu okręgo
wego, i po wybopze prezy dynm, w skład którego 
weszli dr Salz z Tarnowa, jako przewodniczący i 
dr Silbeiman, jako zastępca, oraz po przemówieniu 
dra Ringla ze Lwowa, jauo reprezentanta komitetu 
centralnego, odczytano sprawozdanie, i ..udzielono 
komitetowi absolutoryum, przyczem wyłoniła się 
dyskusya, w czasie której padły słowa krytyki pod 
adresem komitetu centiatnego we Lwowie za osta
tnie wybory do Rady państwa.

Właściwo obrady toczyły się po połndnin. O za
daniach organizacyi zuchoumo-galicyjskiej refero
wał p. Feldblum. Mówca wystąpił dosyć ostro prze
ciw polityce komitetu centralnego, nawołując do 
realnej pracy, '  do zakładania s z k ó ł  h e b r a j 
s k i c h ,  przyczem zarzneit komitetowi ” central
nemu. brak jakiejkolwiek inieyatywy w kierunku 
pracy syonistycznej, gdyż biurokratycznych okólni
ków pozytywną pracą nazwać nio można. Referent 
postawił następująca rezolucye, uchwalone wraz 
z wnioskami dra Lesera: Zjazd wita z zadowole
niem uchwały X. kongresu w Bazylei 1 wyraża 
nowowybranemu kierownictwu pełne zaufanie. (Re 
zolacya ta była wymierzona przeciw komitetowi 
centralnemu wo Lwowie). Zjazd wzywa komitet 
okręgowy, aby na polu pracy palestyńskiej rozwi
nął usilną piopaguiidę za Palestine Land Dewel, 
Bomu. W  agitacyl syonistycznej należy kłaść na
cisk słowem i pismem głównie w miastach mniej
szych. Celom zakładania kursów i szaółek hebraj
skich, czytelń ludowych i t. d. na<eżj puwołać do 
życia oBobne komitety. Na polu euoromicznem na
leży dążyć do zakłaiania stowarzyszeń kupieckich 
i fllij Unii kredytowej.

Postulat założenia norego pisma, przeznaczonego 
dla zachodniej Galicyir odrzucono.

Po uchwi leniu budżitu na rok przyszły w kwo
cie 3000 kor. w dochodach 1 wydatkach, nastąpiły 
wybory do komitetu centralnego, w skłać którego 
weszli dr Feldblum jako prezes, dr Tbon, dr W akr- 
haftig i Leistner —  wszyscy z Krakowa. (Wnio
sek o zastąpienie prowincyi w komitecie okręgo
wym przepadł). Wieczorem odbyło oię zgromadzenie, 
na którem dr Thon mówił o obecnej^ sytuacyi w 
syoniźmle.

Znamienną cechą zjazdn była wielka, a niekiedy 
wprost gwałtowna opozycyą przbeiw komitetowi 
centralnemu, koło której obracały się przemówienia 
delegatówr były ostatnie wybory, omawiane na tle 
ogólnej polityki krajowej komitetu centralnego we 
Lwowie, Nawoływano prost do wytworzenia silnej 
opozycyi, aby zapobiedz podobnym zajściom, .ja d ę  
miały miejsce przy ostatnich wyborach. (Dr P.izer 
z Dębicy). Charakterystyczną również była dysku
sya w sprawie ogólnego zjazdu, który Komitet cen
tralny pragnie urządzić w Stanisławowie, ceiem 
zmajoryzo wania Jeiegatón zaihodnio-gr.licyjekich, 
przeciwko czemu delegaci zachoanio-galicyjscy gwał
townie protestowali.

Dąbrowa, 5 listopada. (Z wieczornicy sokolej). 
Przy pokaźnej liczbie uczestników odbyła się wczo
raj w sali Rady gminnej wieczornica z powoda 
imienin prezesa Sokoła, p. Brauna. Posypały się 
toasty; —  przemawiali p, Różycki, jako wiceprezes 
Sokoła, burmistrz Krasicki imieniem miasta, p. Za
wierucha imieniem sokolstwa, p. Woda imieniem 
kółka dramatycznego, a p. Jankowski imieniem cho
ra Sokoła. Serdecznie podz'ękował Boienizant za 
sprawioną owacyę.

Po przerwie odegrało Kółko dramatyczne tu tej
szego Sokola komeayę Gu»tawa Mozera pod ty tu 
łem „Tatuś pozwolił". Daięki wytrawnej reżyseryi 
p. Wody, komedyjkę ped każdym względem za(j0. 
woliła zebranych, Na o kol i grających wybił się p. 
Górski, stwarzając oryginalny typ literata, w roli 
Bujnickiego. Innyu również amatorom, pp. Parela- 
Kowej (Balbina), Poczatkównej (Mama), Bied-onió- 
wne;, Szczygłównej, Hoferkowi i Początkowi nale
ży »lę za icb grę pełne nznanio.

W l EZuiMca nacechowana była niezwykłą serde- 
czn ścią, 'ań&twu Różyckim za szczere zajęcie sie 
witczor .icą należy się podziękowanie,,

atybu w, 7 listopada. (Wiec nauczycielski.) —  
W myśl nchwał krajowego komitetu wykonawczego 
* r. 1907, nauczycielstwo tutejszego powiatn u- 
rządza w niedzielę 12 listopada ogólny wiec nau
czycielski, na który ogół nauczycieli I posłów za
prasza.

W aduwice., 7 listopada. (Dzień śląski kwiato
wy). Wśród ogólnego zainteresowania w mieście 
rozpoczęły paDie 5 d. m. o godzinie 8 rano kwe
stę kwiatową na rzecz „Macierzy Śląskiej". Wszę
dzie grnpki ciekawych; młodzież szkolna, zaopa
trzona poprzedniego dnia w kwiaty, dnmnie spieszyła 
do kościoła; włościanie z ciekawością zbliżali się 
pytając o cel, a zachęcani gorąco, rkładaii chętnie 
grosz swOj ofiarny. Wpłynęły datki obficie, a pa
nie 1 panienki niestrudzenie po dwie trzy i cztery 
godziny, mimo szalonego wichru, który zasypywał 
piaskiem oczy, chodziły, prosiły; znikały w koszycz- 
kacn kwiaty, a mnożyły się w puszkach grosze.

8roJ£t, 8 Listopada i 9 i K

'Widać, że ~j w Wadowicach mdzie dobrej woli I 
chętni w popierania celów społecznych, bo mimo, 
Iż t. zw. wyższe sfery, na które I tak w celacn 
ogólnych się nie liczy, usunęły się od współudziału, 
mimo, Iż część uciekła przed kwesty do Krakowa, 
z zasiągniętych n komitetu wiadomości wynika, żb 
ogólny doeflód przekroczył brutto 600 koron, po 
opędzenia zaś minimalnych wydatków na kwiaty i 
urządzenie, pozostanie czystego dochodu 500 kil- 
kauzieBiąt koron, na „Macierz śiąsaą". Niektórzy 
śmieję, sie podobno, że na cel śląski Bprzedaco wie
deńskie kwiaty, lecz komitet zapewne, idąo za 
przysłowiem , „bis dat" —  jak i ze. drągiem „o 
słońcu 1 tudie", oczekując daremnie "odpowiedzi 
z kwieclarnl krajowej, musiał zakapić kwiaty w 
Wiednia, aby nadchodząca zima „dnia kwiatka" 
nie zmroziła. *W połndme odbył się więc informu
jący ogół o stosunkach śląskich, przyczem postano
wione z łona obecnogo komitetu zawiązać komitet 
nały, mający na celu obronę kresów zachodnich.

Sanok, 7 listopada. Dnia 19 b. m. o godzinie 
11 przód południem odbędzie się w Sanoka w sali 
■dokołs., powiatowy wiec nauczyciel sa l z następują
cym programem: a) Zagajenie (p. Klapa); b) Re
ferat o regulaeyi płac (p. Magierowski); c) Referat 
o pragmatyce siużoowej (p. W. Firlej); d) Wnioski. 

Ze stosunków prowinoyonalnych. Pod tym
tytułem donosi „Słowo Polskie": Tegoioczną kon
ferencję nauczycielską w Niska zagaił Inspektor 
szkolny p. Polek ooszernem priamówieniem, Przy 
końcu wzniósł trzykrotny okrzyk na cześó monar
chy, Zebrań5 powstawszy wznieśli trzykrotny okrzyk. 
Nastęonie —  mówił p. Poiek —  pozwolę sobie 
wznieść trzykrotny okrzyk na cześć „zastępcy ce
sarza 7aśn’e wielmożnego pana starosty".., I  z. 
swym inspektorem nauczyciele powtórzyli po tizy* 
kroć „niech żyje"! — zdumieni, bo zdumieni, gdyż 
In? się w głowie pomieścić nie mogło, jak domaga
jący się podwyższenia płacy urzęluik VII rangi, 
został nagle na równi z mcuarchą uczczony i to 
na zgromadzenia urzędowem, zwołanem przez Radę 
szkolną krajową.

Szpiegostw o. Z Kołomyi donoszą: Pou zarzutem 
uprawiania szpiegostwa na rzecz R osji aresztowała 
żandarm ery a studenta uniwersytetu w Peteisburga 
Jana Kossowicza. - j . -  , ™  ;

Listonosz wiejski. Z dniem 16 b. m. zaprowa
dza się nrzy urzędzie pocztowym w Rakszawie 
trzyrazową tygodniowo siużbę listonosza wiejskiezo 
dla przysiółków: Eosakówka, Dy marka, Potok z Ko* 
ścinami 1 Bielechówka

ś w i a t a : .

SemDrich-KuChanSkd. „Dziennik Chicagoskl" 
donosi z Nowego Jorku: Obiega tu pogłoska, że p, 
Marcela Sembidch-Kociiańska zmuszona jesl pono
wnie starać się o zaangażowanie do występów w 
koncertach i na scenie, gdyż poniosła olbrzymie 
straty finansowe na giełdzie, mające wynosić około 
dwu milionów dolarów. Jej mąż niedawno był w 
Nowym Jorku, ażeby ułożyć się z lmpresaryami. 
łnformau/ę tę .podajemy na , odpowiedzialność; 
„Dziennika Cnicagoskiego".

Arcybiskup wiedeński dr N igei zamianowany, 
będzie, jak z Wiednia donoszą, na najDliższym 
konsystorzn w dniu 27 b. m. k a r d y n a ł e m .

> Zagrożone miasto. Zdaje się, że nad m asłem . 
I n o w r o c ł a w i e m  w W. Ks. Poznańsklem, i daf- 
wną stolicą województwa, jednem z najstarszych 
miał polskich, zawisła rzeczy wiście powoma zagła
da. Jak  wiadomo już z depesz, zapadła się tam 
w ziemię część wielkiego domu. Hury I wszystki 
sprzęty domowe mieszkańców z n i k ł y w p o w s t a
l e j  n a g i e  o t c h ł a n i ,  która następnie w y p e ł 
n i ł a  s i ę  w o d ą .  Lokatorowi? tego domn zawcza
su jeszcze zdołali wybiegnąć na ulicę. Widocr '^ 
więc woda, która przed kilka laty zalała tamtejsze ’ 
kopalnie soli, rozciągające się pod miastem, - przy- 
czem spowodował?, zapaauięcie się części wielki&go 
kościoła Panny Maryl, w dalszym ciągu podmvwa 
powierzchnię. , ,

Nie wszystkim może wiadome, że tamtejsze po
kłady soli, odkryte przez Zygmunta WLzoiiBkitgo 
przed czteidziestu laty, dc3tarczały rocznie niemal 
tyle soli, ile wydobywa się w Wieliczce, bo około 
półtora miliona metrycznych cetnarów Za'ew wcidy 
uniemożliwił na razie dalsza eksploatacyę tycb po
kładów i wyrządził mia&.u , Inowrocławowi, które 
rozwijało się bardzo pomyślnie i liczyło jnż 26.000 
mieszkańców, ostromue matoryalne szkrdy. Jest ono 
dziś głównem miastem jednego z najbogatszych 
okręgów wielkopolskich, błogosławionej ziemi ku
jawskiej, wydającej obecnie głównie pszenicę i bu
raki cukrowe. "W obwodzie dwumllowym istnieje 
tam 5 olbrzymich cukrowni, które rrzem produkują 
rocznie l,60C.0ć>0 centnarów cukru. Inowrocław po- 
s.ada przeważnie ludność polską zamożną i świa
tłą, i dzielnie się broniącą przeciwko germanizacji. 
Miasto samo oddalone j«s o dwie mile od Gopła, 
Czy wody tego jeziora, którego poziom od szeregu 
lat stale się obniża, mają związek z zalewem ko
palni, nie wiadomo jeszcze.

Jubileusz prezj J»jnta republiki francuskiej;
P rezy d en t republiki francuskibj Falliśres obchodził 
70 rocznicę urodzin. Ponieważ prezydent nie funi 
szumnych obchodów, więc obchód miał cechy domo
wego i prywatnego święta. Oczywiścib nie brakło 
licz ?cL gratnlacyj, gdyż Fatlióres nie ma nieprzy
jaciół. Złośliwi utrzymują, że prezydent jest ZDyt 
małą indywidualnością, ażeby mógł’1 sobie zrobić 
wrogów. Dlatego też wybrano go prezydentem, jako 
człowieka, który dla nikogo nie może być niebez 
piecznym. Falliśres jest Gaskończykiem. Dziadek 
jogo był kowalem wiejskim, ojciec urzędnikiem, 
Wnuk został adwokatem i politykiem. Eallieres od 
r. 1906 jest prezydentem republiki, jako naBtępca 
Lonbeta.

Lot przez octan . Czytelnicy przypominają so
bie śmiałą próbę aeronatyczną dziennikarza ame
rykańskiego Wellmana, który a za pomocą balonu 
„America" usiłował z Nowego Jorku dostać się do 
Europy przez ocean Atlantycki. Próba nie powio
dła się, gdyż balon opaal na morze, a Wellman 
z trnaem został uratowany przez j6tlen z paiow- 
ców. Obecnie inżynier Vaniman, który zbudował 
balor „Am rica" i był doradcą Wellmana, przed- 
sięweźmle taki lot na własną rękę z Atlantic City 
w Stauaćn Zjednoczonych do wybrzeży Irlandyi. 
Balon „Aeron", za pomocą którego Vaniman od
będzie tę nodrói, ’ jest jnż gotowy do lotu, a ,Va- 
uiman dał jednemu z dzienniKarzy następujące in
formacje: Poprzednia próba, zakończona fiaskiem, 
była gorżką, sie dobrą lekcyą. Obecnie wszystko 
zostało tak urządzone, że lot z pewnością powie
dzie się. Balon „Acron", zbudowany , został wedle 
wszelkich wymugów techniki lotniczej i wygląda 
wobec „Ameryki", jak dieadnoughc wobec star )go 
okrętu. Baion „Acron" waży o dwie tonny mniej, 
natomiast ma cztery maszyny, a nio dwie, . jak 
„Ameryka". V*niman skonstruował również przy 
iząd do utrzymania równowagi, tak zwane ek will-
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bratory, których nie posiadał balon Wellmana. —  
Balon „Acron" ma kształt olbrzymiej ryby, może 
rozwinąć ogromną szybkość i posiada możność do
wolnego wznoszenia się i opadania. Yaniman sądzi, 

vże przy sprzyjającym wietrze dostanie się do Ir- 
landyi w ciągu 3 do 4  dni. W razie wiatru prze 

(Ciwnego może podróż trwać 8 do 9 dni. Ale —  
zakończył swoje informacje — jesteśmy na wszyst
k o  przygotowani,

S lu b . V  kościele paranainym w Bartatowie od
był się Jn 'a  6 b. m. ślub znanego artysty malarza 
Piotra Stachiowlczs. z panią Maryą z Kowalskich 
Michalską.

Zmarli:
Ks. Jan M 8 c h a  l i k ,  probuazcz w Zielonkach, 

zmarł dziś rano w szpitalu 0 0 . Bonifratrów, prze 
żywszy la t 62.

Zmarły kapłan, ceniony dla niezwykłych swoich 
za 'et osobistych i gorliwej duszpasterskiej pracy, 
brał także udział w życiu autouomiczuem od dłuż 
tzego czasu zasiadając w Badzie powiatowej kra
kowskiej, gdzie dał się poznać, jako światły znaw
ca spraw powiatu 1 rozlicznych Interesów wło- 
śclaństwa.

Ks. Jfaryan M a r k i e w i c z ,  gwardyan 0 0 . .Re
formatów w Bieczu, zmarł wczoraj w Krakowie, 
w szpitalu 00 . Bonifratrów, licząc la t 64.

Z akademickiego Związku sportowego. Dnia 
9 b. m. o godzin ę 8 wieczorem odbędzie się 
w kawiarni p. MrożyńsLlego zwykłe czwartkowe 
zebranie towarzyskie członków A. Z. S.

Składki. Na „Macierz szkolną11 w  Cieszynie złożył F . 
T tbeau 10 K, ze m iast św iatów  aa trum ni ś. p, Karola 
Stiebera.

Z kalendarza. W e środę 8  listopada: Sewera 1 Wikto 
ryna mm.; we czwartek 9 listopada: Teodora żolu. i 
Ursyna w .; w  piątek 10 listopada: Andrzeja z Aw. i 
Floroncyi.

W' ,ohód słoóou dnia 8 listopada; u godzinie 6 w . 4 3 , 
zachód o g o d w it i 4 min. C6 ; długośó dnia godzin 9 
dzin. 23 .

Z krakowskiego Obserwator/mo. Uuia 7 listopada ter
mometr '.jMtedl od +  8*0 do 9*8 Cels.; —  barometr 
podnosił się

Unia b listopada o godzinie 7 rano staa  barome
tru 749*2 mm., termometru — 1 '8  Cel,; cisza, 
zachodni,

Reperlear teatru m iejskiego im. Słowackiego  
w Krakowie.

W e środę po południa: „Cyrulik sew ilski11; wieczór: 
„Paweł I". - — ■ ■

, W e czwartek po po/udnlu- „Szewc 1 czarodziejka" 
i „Caraleria Rusticana"; wieczór: „Bohaterowie".

W piątek po po..: „Tosca"; w ieizór; Grube ryby*.
N  zoboit,: „Kobieta - pajac1. ' - —  \
W niedzielę po południu i „Ztoty w iek rycerstwa"; — 

wLuZór: ..Kobieta i  pajao".
W poniedziałek „Dziady",

Uniwersytet ludowy im. Adama Mickiewicza 
w Kraku ,ie  Szew ska 16.

W e środę: J , W h Daw id: „Zarys pjychologii*. (II 
wykład.)

We czw artek; Dr Adam Kłodziński: „Dzieje staroży
tnej _jeilady“. Siedzioy gecgranczne star. Hellenów. (II 
wy ład.j “ —

W piątek : Dr a_ug. Wróblewski: „O walce z alkoho
lizmem'1. (2 w tkłady.)

Szkota nauk epołcczro-politycznycn.
e Środę od godz. 5 —6 : Z. H eryngi Istota zjawisk  

społecznyoh i sposoby ich badania; od jodz. 7—8 : Dr 
W. /odko: Demokracya.

' W e czwartek od godz. 6 —7 : W. Do w id; P&j-cholugiu 
ipołeczna oć godz. 7—8: Dr W. Jodko: Dem okracja; 
od gnaz. 8 —9 : Dr Fr. Łte.ozyk Znaczenie i  warunki 
rozwoju Kooperatyw,

W piątek od godz. 7—8 : Dr W. Jodku, Demokracja 
w nowoczesnem prawie p ań stw ow tm ,..

P ^ I a t  e k o n o m i c z n y .

* K u rs z ło c e n ia .  D y r e k c ja  m iejsk iego  muzeum  
tech n iczno'przem ysłow ego  (krajow i go in sty tu tu  po
p iera n ia  ręk odzieł i  przem ysłu ) w  K rakow ie urzą
dza kurs złocen ia  ręczn ego  1 m aszynow ego, który  
rozpocznie s ię  1 1  s ty czn ia  i trw ać będzie do 2 4  
m aja. N auka odbyw ać s ię  będzie  w e  czw a rtk i i 
piątk i od godziny  7 do 9  w ieczór. N a  kurs będzie  
przy jęty ch  1 0  m ajstrów  lub czelad n ików  bez sty -  
peudyów . Z g łoszen ia  n a leży  w n osić  do 1 0  grudnia  
do d y r e k c ji m uzeum , ul. F ra n ciszk ań sk a  4 .

1  miejskiej cenrralo j targowicy na bydło w Krakowie. 
Kraków, 7 listopada. Na azisiejLzy targ spędzono Dydła 
rogatego 108, cieląt 173, owiec i kóz ), nierogacizny 
#1 1 ; razem 911 zwierząt. Płacono za jeden oetnar me 
tryozny żywej wagi: buhaje od —‘—  do —•—, woiy 
— lo O— ; kro Ot — -—  dc —*— , jałowniu oe 
— - do -*— , cielęta od — — do —— , niorogaciznę 

tuosną od — ’— do -  ; bitej w agi: m erogaciznę od
ISO*—  do r»6’— . Z cskupionych na oko płacone za 
Bztukę: huh je  ou 158*—  do 300*— , woły z paszy od 
- 20*—  do 3G0*—, krowy od 150’— ilo 300*— , jałówki od 
loo*—- do 300*— , cielęta  ud 25*— do 80*— , owce i kozy 
od. 24*— uo 3G>—.

kie spęAzonyc. na targ zwierząt sprzedano: na miejsce- 
wą kun iumov 776 sztua, na konsamcyę innych urnin 
'.r a n  136 bydła, —  cieląt i  św iń ; na eksport za grani
cę kiUjU bydłu lOgalogo 0 , na  eksport za graniję kra- 
,u  nierogacizny —. -

Ceny owyesze ubliezono bez opłaty akcyzowej.
Oeną zietii.oploduw I ważniejszych artykułów żywności. 

K raso ./, 7 u st ipadi.
Płacom za 100 k iiogr,: Pszenica biata (w aga gatun

kowa 77/ 80) ou 24*— do 24*80 żyto krajowe (w aga  
gatun&owa 71/ 74) od 20'60  do 21*3 0 ; żytu węgierskie 

— ' - do —*— ; jęczm ień biowarny od — *— ud —*—  
jęcan leń na ruj,/ od 18*— Jo 19*— ; jęczm ień na pa
szę Oa -■*— do —•— j owies do siew a (z opłatą akcy - 
zową) od — *—  ao — *— ; owios na paszę od 13*40 do 
V ( 0 *. prusj od —*— do —*— ; kukurodza od 19*40 do 

19-6 0 ; taU rka od 17*80 do 19*20 ; groch 21*40 uo 33*— ; 
fasola ud ab*—  do 64*— ; sejzew ica od t>9*—  do 62 *— ; 
pyka od 21*— do 23 '— ; siano zwyczajne od 9*—  do 

ID — i koniczyna pasie , aa  od 11*20 uo 12-8 0 ; słoma od 
,* _  Jo 7 — rzepak zimowy 32*— do 33 oÓ; kminek

kn jowy od 66*— do 70*— ; kminek holenoerski od 76*_
80— ; koniczyna nasieuua czerwona o llu d * — do I 7b*— ; 
kou.czyua uusionna biała od — 0*— do —0*— ; tymotka 
i  u. inna l&U’— do 170— ; esparsetta — do -—*■— ; 
zieinn, iki od 6*—  do 7*2 0 ; jaja za kop; 4*40 do 6’— ; 
mab.o za 1 kilogram 2*80 do 3 *— ; ser za 1 Kilogram 
—*64 d — *7 0 ; mleko zbierano za 1 litr 0 *i6 do 0 *c0 ; 
m.eko niezbieione — *24 du —*2 6 ; spirytus ua 95" za 
1 h i. —j■— Jo — 0 ; okowita na i 3° Tralasa o l  — .—

E r o m i a  i w o w ^ a .

L w ó w ,  8 listopada.
Powiatowy w iec nauczycieli odbył się dziś ra 

no. W wiecu — jak ze Lwowa dziś telefonują —  
wzięłc udział koło 600 osób ze Lwowa i lwowskie
go powiatu. Zagajano wiec w języku polskim i ru 
skim. Po wygłoszeniu referatów o położeniu nau
czycieli i pragmatyce służbowt j, uchwalono rezolu
cję, w której nauczyciele domagają się z r ó w n a 
n i a  p l a c ,  z czterema najniższemi rangami urzęd
ników rządowych, wprowadzenia prBgmatyki służbo
wej, ora„ zwołania Sejmu, któryby jaknajrychlej 
przeprowadził regulacyę płac nauczycieli.

Z teatrów  lwowskich. Jako piąte z rrądn 
przedstawienie w cyklu polskich utworów "'lasy- 
cznycb, wystawiono wczoraj tragedyę Felińskiego 
„Barbara Radziwiłłówna". Rolę tytułową odegrała 
ulubienica publiczności lwowskiej 1 jedna z najle
piej zapowiadających się młodych artystek, p. Różu 
Ł n s z k i e w i c z ó w n a .  W  grze jej przemawiał 
jednak tym razem akoent rzewnego liryzacr, któ
remu brakłu głębszego ujęcia 1 konturów królew
skiego majestatu Barbary. Stąd też rola ta  wypa
dła, mimo wysiłków artystk i, blado, a niezbyt 
szczęśliwa chrakteryzacya nie dopełniała zewnętrz
nego efektu kreacyi.

Boną wyborną w Każdym szczególe była p. Rot- 
terowa, stylowym królem Zygmuntem Augustem p. 
Hierowski, Izabellą p. Barwińska, hetmanem Tar
nowskim p. Jaworski, marszałkiem Boratyńskim p. 
Chmieliński, Kmitą p. Szcbert. Dekoracje 1 iostyu- 
my były bardzo staranne ł stylowe, pomimo tu 
jednak w cyklu dotychczasowych utworów klasy
cznych „Barbara" wypadła stosunkowo najsłabiej, 
głównie z powodu niewłaściwej obBady kilku głów
niejszych ról. - “

U r o c z y s t y  w i e c z ó r  w T e a t r z e  N o w y m  
we Lwowie zgromadził w niedziblę 5 b. m. bardzo 
liczną publiczność, od kilku tygoani wyczekującą 
na pozwolenie nżycla na ten cel Pałacu Sportowe
go, gdzie dotychczas harcowały wrotki, Po długich 
Btaraniach udało się nareszcie p. R y g i e r o w i  
uzyskać to pozwolenie, ale pod warunkiem ograni
czania liczby sprzedawanych miejsc poniżej tysiąca 
osób, choć przestronna sala wygodnib może pomie 
ścić i tysiąc pięćset. Tego jednak podobno w/ma 
gało oezpieczenstwo widzów, tak przynajmniej orze
kły władze. Stosunkowo do swojegto ogromu sala 
jest za krótka, natomiast bardzo szeroka. W sali 
doskonała akustyka. Oby tylko publiczność stale 
dopisywała! Oczywiście w pierwszym rzędzie zale
żeć to będzie od staranności w dobierania reper
tuaru. Dyr. Rygi er ma już w tym kierunku zc 
sobą dobrą trauycyę z pierwszego roku.

Nb wy sezon rozpoczął prolog pióra St. Wasylu- 
wskiego, krytyka teatralnego „Gazety Wieczornej", 
wygłoszony przez Jerzego Rygiera, poczem odegra ■ 
no z niesłabnącym numorem Fredrowską komedyę 
„Gwałtu co się dzieje". W.

Kraj. zjazd esperantyatów obiadował w nie
dzielę- we Lwowie w Soli instytutu technologiczne
go. Przewodniczył naradom dr Golłowski, lekarz 
powiatowy z Liska, a później ks. Szurek, proboszcz 
z Łączek kolo Frysztaka. Obowiązki seuretarzy 
pełnili pp. Adler i Herold. Dysitusya toczyła się 
wyłącznie w języku esperanokim. Zagaił ją  p. Gier- 
ouszkiewlcz, poczem rozprawiano O szczegółach 
przyszłorocznego kongresu międzynarodowego espe- ‘ 
lantystów, który ma się odbyć w Krakowie. Usta
lono, że między inutmi w teatrze miejskim będzie 
dany dramat Słowackiego „Mazepa" w przekładzie 
esperancklm p. Grabowskiego z Warszawy, w ko
ściele zaś przyrzekł ks. biskup Bandurski powie
dzieć kazanie w j ę z y k u  esperancklm. Następnie p. 
GiercuszKiewicz referował projekt utworzenia Ligi 
esperantystów w Galicyi. Wybrano komitet organi
zacyjny.

Tyfus w e Lwowie wzmaga się. Obecnie jest 
60 chorycn, z tego 15 pochodzi ze Lwowa, a 35 
z gmin podlwowskicb. Dyrektor szpitala powsze
chnego zawiadomił flzj kat miejski, że wobec L aka 
łóżek dla chorych zakaźnie, będzio zmuszony już 
w najbliższych dniach zamknąć oddział zakaźny 
dla chorych ze Lwowa. Wobec tego, magistrat po
stanowił, iź przywóz chorych tyfusowych z poza 
Lwowa ma być wstrzymany, a pozwolenia ua 
przywóz może nastąpić jedynio w porozumie
niu starostwa z magistratem — i to pod wa
runkiem, ie  użytym Dędzio kn tomu specyalny wóz 
oraz, że znajdzie się na oddziale zakaźnym szpi
tala- pomieszczenie dla zgłoszonego chorego z pro- 
wincyi. Magistrat oJmósi się do Wyuziału krajo
wego o dostarczenie potrzebnej ilości łóżek, stoso
wnie Jo dzisiejszych potrzeb powiatu, oilarując ze 
swej strony, na czas potrzeby, odstąpienie miej 
skiego baraku epidemicznego na Janowakium. Ma
gistrat uchwalił też ż całą stanowczością zaprote
stować przeciw zamiarowi zamknięcia pawilonu za
kaźnego dla chorych lwowskich i zagrozić, że był
by zniewolony pociągnąć dyrektora szpitala do oso- 
biLtej odpowiedzialności, gdyby zamknięcie oddziału 
zakaźnego dla chorych lwowskich istotnie nastą
piło.

Eksport da południowej Ameryki. Dyrentor 
L. Perutz wygłosi w e c z w a r t e k  16 l i s t o p a 
d a  1911 w sali Instytutu technologicznego Izby 
handlowej i przemysłowej we L w o w i e ,  odczyt o 
stosunkach gospodarczych południowej Ameryki. 
W dniu następnym udzielać będzie dyrektor Pd- 
rutz szczegółowych informacyj eksporterom w biu
rze lwowskiej Izby handlowej, między godziną 10 
a 12 pr sedpofudniem. Firmy interesowane, ekspor
tujące do południowej Ameryki, zechcą porozumieć 
się bezpośrednio z lwowską Iz b ; handlową.

Fbpertuar teatru miejskiego we Lwowie.
We czwartek. „Cnotliwa Zuzanna11.
;1* piątek: „ł»,pa“.
W oubotę pe połnduu: „Firuyk fli zalotach '*; wieczór: 

„Cnetliv»a ŻuzaL ia“.
-- W niedzielę popołudniu; „Peer Gynt“ ; wieczór: „Cno
tliwa Zuzanna" _ i

W poniedziałek: „Papa11

£ S .  Caa.fcJ>JE»y ^ 4 s l s  a . ,  !( r  z  y  i  z  t o f  or y
K x > a K O W .  VYyuaja.nje i sprzedaje pie»*w- 
izorztjduych fabryk fortepiany, pian:na, harmo
nie i pianole za gotówką lub ua spłaty uawet 
iwdiclziestomiesięczne. Instrumenty używaue od 
cen nainższy cb.

3 sali
( P o d  z a r z u t o m  s z p i e g o s t w a ) .

Kraków, 8 listopada.
Przed zwykłym trybunałem krakowskiego sąda 

kraj. karnego, rozpoczęła się dzisiaj rano rozprawa 
przeciwko 2 3 -letniemu Ignacemu B a r b a r « k i e -  
mu,  t e c h n i k o  \vi*rysownikowi, pochodzącemu z w a r -  
szawy, chwilowo w Podgórzu pod fałszywem na
zwiskiem „Siikustei" zamieszkałemu, oskarżonemu 
o zbrodnię szpiegostwa. Tonioważ rozprawę, o ile 
dotyczy zbrodni szpiegostwa z § 67 u. k. u z n a 
no z a  t a j n ą ,  przypouPnatu/ znane już z nasze
go dziennika szczegóły aresztowania Barbarskiego.

Dnia 22 czerwca b. r. w purze połu iniuwej za
uważyli włościanie w Węgrzcash pod Krakowem 
w jeonej ze ścieżek bastyonowych, jęk fotografo
wał poszczególne części tamtejszego fortu. Dauo 
znać natychmiast miejscowej żandarmeryi, która 
„iu flagranti" Barbarskiego aresztowała i odstawiła 
do krakowskiej policyi. W cbwili aresztowania rzu
cił Barbarski do rown zwój papieru «raz jakiś

*

mały przedmiot, jak się okazafu, mały kieszonkowy 
aparat fotograficzny, <

Oprócz ugc Barbarski dowiadywał się bardzo 
gorliwie wśród technicznego personalu kolejowej 
słnżDy w Podgórzu o zarządzani* wojskowe, mają
cego styczność z moblilzaoyą. Wypytywał się (cho
ciaż bezskntecznie) o nrząazenla cole ja we, szero
kość torów, numery m»szyn kolejowych, przezna
czonych do ruchu na wypadek wojny itd. '*

Podczas rewizyi w jego mieszKaniu w Podgórzu, 
znaleziona rozmaite ohemlkalia, przybory fotogra
ficzne, plany oryentaojjne, i mupę wojskową Kra
kowa 1 okolicy.

Barbarski przyjechał niedawno do Krakowa za 
przepustką na fałszywe nazwisko Jana ScLinstera. 
W czasie aresztowania mieszka, w Podgórzu.

Na r o z p r a w i e  j a w n e j  toczyć się będzie 
następująca sprawa:
'  Z powodu częstycu 1 niebezpiecznych awantui, 
wyprawianych w więzieniu śledczym przez Bar- 
tarskłego,dostała służb- więziennapolucenle nałoże
nia na niego kajdan, aby go poskromić. Bbrbarski 
jednak, stawiał dozorcom stanowczy opór, zeiżyi icn 
i odgrażał się im za nakładanie kajdan. Dlacego, 
oprócz zbrodni szoieg jotw», oskarża go proknrato- 
rya państwa jeszcze o zbrodnię gwałtu publicznego,
0 przekroczenie oorazy urzędniua 1 przekroczenie 
fałszywego meldunku. Wieszcib oskarżony jest także 
Barbarski o oszust .co z § 461 a. k., gdyż zaalazł 
on na polach w Woli Duchackiej ozęść szrapnela
1 pewną ilość kul I prżedmioty te sobie przy
właszczył.

Rozprawia przewodniczy st, maca ar Jasiewicz, 
oskarża prokurator dr Mamwski, broni adwokat dr 
Warenhaupt. Lo rozprawy wezwane 13 świadków, 
dwóch rzeczoznawców sądowych ze sztabu general
nego, 1 dwóch rzeczoznawców ^ zauresu fotografii

" M m i i i  H / i t i a i  m a i ;  l litrami!.
—  „Krytyki", miesięcznika literacko-społecznego, 

wychodzącego pod redakcją W . Feldmana, zeszyt 
za listopad, przynosi następującą treść: Część I. 
(f) Sprawa polska wobec zawikłań w Europie. K. 
S t e f a ń s k i :  „Konlej legendy". (Rzecz o upalku 
Dcmokracyi narodowej w Królestwie). St, P o s n e r :  
Lloyd George. S a r i  t r i :  Zapomniana pedagogika. 
J . W a g a :  „Z zagadnień lewicy polskiej". P r z e 
g l ą d :  Dwie szkoły nauk społeczno-politycznych w 
Krakowie. "* —-

Część II. A. W a ś k o w a k i :  Melancholia. Dr 
M. S c  b e s  k i:  Nowe drogi filozofii. Don Jose Zo- 
rilla: Dun Juan. Przekład A. Langego. Z. Kisie- 
lewsKi: Wędrowiec, Euata L i  b o r a :  „Poezye*. J. 
T o p a s s :  Eugeniusz Delacrois. Charakterystyka. 
Przegląd*. T. Bezimienny: Ze sztuki ł życia, M. 
Skrudlik: Z wystaw krakowskich. (x) Teatr kra
kowski i lwowski. - 1

W dodatku artystycznym reprodukeye obrazów 
Delacroix „Dante i  W irgiliusz11, „Rzeź w Sc!o“, 
.Kobiety algierskie". >
1 —  Nowości illU3trowanyc!l dwa ostatnie nu

mery przyniosły treść bardzo ożywioną 1 aktualną. 
Na wstępie zwracają uwagę liczne i Ilustracje z woj
ny włosku-tureekiej 1 zrewolocyi chińskiej, portret 
iis. Stojałowskiego, zdjęcia z jego pogrzebu. Por
tret i życiorys 8. p. B. Ladnowskiego, wielkie mnó
stwo antualnych zdjęć illustracyjnych, portretów i 
zawsze dowcipna kronika tygodniowa.

— „Św iat zw ierzą t". W zakresie usiłowań po- 
pularyzaoyi nauk przyrodniczych firma Gebethnera 
i WoDfa w Warszawie podjęła ze wszech miar 
pożyteczne . wydawnictwo p. t. „Swlat zwierząt". 
Jest to polskie opracowanie angielskiego dz'eła K. 
J . Cornitba, przełożonego już na wszystkie języki 
z wyjątkiem polskiego. Wspaniałe to dzieło zawie
ra barwnie i przystępnie opisane życie i obyczaje 
zwierząt. Nsjwiększą załotą „Świata zwierząt" sta
nowią illustracye, które nie są dowolnemi kompo- 
zycyami ry-sowuików, ale prawdziwem1 „portretami11 
mieszkańców nieprzebytych lasów i pustyń, osią- 
griętoun drogą fotograficzną, co jeść po raz pierw
szy zastosowanem w tego rodzaju dziele poglądo- 
wem, Tekst polski redaguje prof. Jan  Sosnowski.

S t j i l
(Telegramy „Nowaj Roformy“ z 8  listopada), 

f n d  J — — Nowe watki.
Berlin. '„Beri, Tagcblatt" donosi z K o n s t a n 

t y n o p o l a :  W walkach pod D e r n ą  trzy puł
ki wtoskie, wprawdzie osłabione, dostały sl?
do niewoli.  ......

Z T b  b r u k  u donoszą;
Arabowie zaatakowali Włochów, Po dwugo

dzinnej walce W ł o s i  z o s t a ł ,  w y p a r c i  z 
f o r t u  F a r u c h ,  Drzyczem stracili 20 ludzi. 
Po stronie tureckiej zginęło 19 żołnierzy, a 50 
było rannych.

Tak że kolo B e n g  * s i przyszło do u ow e j 
w a 1 k i , w której Włosi musieli o p u  ś c i ć  
k i l k a  p o z y  c y j  i stracili 13 a r n it .

i T r i p o i i Ł U  donoszą: Turcy rozpoczynają 
nu*j szturm do m iasta i ostrzeliwają je ze 
znacznem powodzeniem.

O składki na  w jaę .
insbruk. W południowym Tyrolu utworzył się 

komitet pod przewoduictwem hr. Manziego dla 
zbierania składek na wojnę Włoch z Turcyą. 
Odezwa, wzywająca do tych składek, została 
skonfiskowana.

ltobPO Turcyi.
Berlin. „Yoss. Z t g ‘* donosi z Peteisburga: 

W tutejszym urzędzie spraw zagranicznych o- 
świauczają, że Rosya chętnie przyczyni się do 
akcyi, zamieyowanej przez państwa bałkańskie, 
celem zawarcia z Turcyą umowy dla utrzyma
nia „status quo“. Rząd rosyjski uważa jeduak 
za rzecz wskazaną, kwestyę tę, jako też spra
wę przejazdu przez Dardauele, zaiuicyować po 
z a k o ń c z e n i u  w o j n y  w ł o s k o  t u r e c k i e j .

b l a r c i a  i  W ł o c h a m i  w  T o a l s l e .
Paryż. Agencya Harasa donosi z T u n i s u :  

Dziś przyszło tu do p o w a ż n y c h  s t a r ć  mię
dzy grupami A r a b ó w  a W ł o c h ó w .  Policya  
przy pomocy wojska przywróciła porządek. Po 
obu stronach było k i l k u  r a n n y c h  i z a b i 
t y c h .  Między rannymi jest kilku agentów do- 
licyjnyćn. J e d e n  u r z ę d n i k  p o l i c y i  :zo-  
s t a ł  z a s t r z e l o n y .

M  5 ir .

Kompromis na Węgrzech.
(Telegramy „Nowej Reformy" z d. 8 listopada.)

Budapeazt. Między rządem a opozycys. p r z y  
szedł du skutku k o m p r o m i s .  Kouferencye do- 
ycząoe t r w a ł y  p r a w i e  p r z e z  c .a łą  n o c -  

Ł . mproŁiis opiera hię na następującej podsta
wie: i ■ i

Prezydent Sejina f i u i Z o Y l c s j  ustępuje.— 
D ziś przyjmie Izba dep. rezj gnacyę jego dc wia
domości. Prezydentem Sejmu nie będzie wypra
ny hr. Stefan. T f s z a ,  lecz obecny wiceprezy- 
den. N a y a y .  ■

N a t o m i a s t  g w a r a n t u j e  o p c z y c y a  
u c n w a l e n i e  b u d ż e t u  d o  J5 g r u d n i a  
r. b. D w a ani w  tygodniu mają być zarezerwo
w a l i  dlr obrad ad ustawą wojskową, a czte
ry dla dyskusyi budżetowej.

Telefoniczny i teieprafî

iulcaonmścl „Hoarj .Isforiity"
z 8  listopada.

C. Skłodowska lauroatką Lfohla.
SztoKhofm. Szwedzka akademia umiejętności 

przyznała nagrodę Nobla za hzykę prof. W il
helmowi W i e n o w i  w Wiirzburgu, z a  c h e 
m i ę  p a n i  C u r i e - S k ł o d o w s k i e j  w Pary- 
ryżu. Tagoroczne nagrody wynoszą po 194.330 
franków.

Gjrfpodaifta llnansow a na Bukowinie.
uzerniowce. N a ostacu.em posiedzeniu Rady 

Nadzorczej bukowińskich kas Raiifeisena uchwa
lono u s u n ą ć  c a ł ą  d y r e k c j ę  do której 
należą posłowie Lupul i Oncinl.

„ W a lk i  o  r e k i n .
Pekin. (Biu**o Reute-a), W szystkie koleje, pro

wadzące do stulicy, są, jak przypuszczają, w 
r ę k a c h  r e w o l u c y o n i s t ó w .  Kilkę poselstw  
czyni przygotowan a na wypadek wybuchu re
w olucji ™ Pekinie. W szyscy francuscy poddani 
powołani zostali do dzielnicy ambasadorskiej.

Londyn. „Morning Post" donosi* z S z a n g a 
j u ,  ze v) N a n k i n ^ e  wszędz.e wywieszono 
f l a g i  r e w o l u c y j n e ,  K i a n g s u *  ogłosiło 
niezawisłość. G tneiał tatarski uciekł.

P o  ^ a ^ i i i ą u i a  a u i d a f  a .
* •

Kraków, 6 listopada.

PułKOWnik zabójcą artybtki. Z Warszawy do
noszą: Pułaownik gwardyi przybocznej grodzień
skiego pułku huzarów Jewieckij zabił w Peters
burgu b. artystkę teatrów warszawskich,' S o r o -  
c z y ń s k ą .  Zabójcę aresztowane. ' Pułkownik Je- 
wieckij ztany jest w kulach warszawskicn, ja to  
współwłaściciel do niedawna fabryki na 1 Pradze 
p. f. „Gorbow i Jewieckij". O osobistości zabitej 
Soroczyńskiej nie udało się na razie zasięgnąć 
bliższych szczegółów.

Echa oblężenia w Lodzi. Z Łodzi donoszą: 
Dotychczas nie zaołano, mimo usilnych starań 1 mi
mo przesłuchania licznych świadków ustalić osobi 
stośoi owego zabitego bandyty, * kióry sem jeden 
przez dwie doby ople**.ił się całej armii policyjnej. 
To jedno stwierdzono, ze nie jest ou jak pierwo
tnie przypuszczano, Józefem PiątkLm

dniu 6 D, m. odbyła się w obecności włuóz 
»ekcya zwłok bandyty, która wykazała, że bandyta 
skierował lufę rewulweru w usta i zastrzelił się. 
Kula wyszła przez czaszkę, pozostawiając dużą ra 
n?• Bandyta ów zmarł na najmniej na 12 godzin 
przed wkroczeniem policyi. :

Wielki pożar koło Sus iow ca. z  Soonowca do
noszą: W osadzie Siewierz w niedzielę spłonęło 
ta.gowisko końskie i bydlęce. Przeszło sto domów 
i Innych zabuaowau gospodarczych stało się pa3twą 
pożogi. Setki mieszkańców osady pozostały Dez 
daeha. ' - ---

Zagadkowy skarb. ńVe wsi Kazimierz w gub. 
Kieleckiej znalazł on^gdaj pewien włościanin w głę- 
ookości 10 łokci w ziemi: kości ludzkie, mieer. 5 
złotych sprzączek z drogiemi kamieniami, 7 złotych 
pierścieni, żeton srebrny, 3 złote półksiężyce z ka
mieniami drogiemi, 2 krzyże srebrne, oraz trzy ka
wałki uienkiej blachy,

Echo sprawy p. Curie-Skłodowskiej. Z P a 
r y ż a  telegrafują: Autor artykułu pizeciw p. Curie- 
Skłodowskiej. zamieszczonego w „Journalu" ogła- 
szą oświadczenie, w którem p r z e p r a s z a  p. Cu- 
rfe-Sułodowską 1 między innemi powiada:

„Jestem zrozpaczony z powoda skutków mojej 
l e k k o m y ś l n e j  p u b l i k a c y i ,  na co nie mia
łem żadnych dowodów. Nie rozumiem, czem dałem 
porwać się do tego brzydkiego czynu. Jestem okru
tnie ukarany przez cierpienie, jakie wskutek te°*c 
znoszę. Jedyną moją pociechą jest, że nie moghTm 
ubliżyć czci i godności p. Cuiie-śkłodowsdej. O 
sprawie tej nie będę już pisał ani słowa."

Z 1lad y  p&ngtwar
(Telegramy „Nowej Reformy" z d 8  listopada.)

Wiedeń. Na dzniejszem Dosieazeniu 'Izby  
posłów, po odczytania wniosków i interpejacyj, 
przystąpiono w dalszym ciągu d o  dy s k u s y i  
b u d ż e t o w e j

Przemawia poseł czeski K o e r  u er , który 
ostro atakuje ministra spiawiedliwości Hocheu- 
burgera

P r z s d t o ź e n l o  r e g n l c M l n a ,
Wiedeń. Kom isja regulammowi. Izby poselskiej 
uchwaliła na wniosek posła Jaworskiego, po
party przez pos. Ste.nwendora i pos. Perners- 
torfeia, p r z e d ł u ż y ć  p r o w i z o r y c z n y  r e 
g u l a m i n  Izby posłów na jeden rok

o p o n ra rą  bytu.
Wiedeń. Posłowie katoliccy, należący do sta

nu duchownego, uchwalili wysłać do ministra 
oświaty Hussarka depatacyę, która ma go po
witać i przedłożyć mu ż y c z e m a  s t a n o  da-  
c h o w n e g o  o p o l e p s z e n i e  b y t n  z p o 
w o d u  d r o ż y z n y ,  o przyznanie ulg kolejo
wych i o wliczenie czasu, spędzonego przez ka
techetów w służbie na probostwach, do emery
tury.

W y K la c K S u If i  ^ t s l a i r e n j e r a .
Insbruk. Odbyło się ta zgromadzenie Niem-

uów, na kiórem nchwaiono domagać się «  
k l u c z e n i a  p o s ł a  S t e l n w e n d e r a '  zć 
Związku ltiumieckifago z powodu jego przychyl-1, 
aego stanow iska- w  sprawie fakultetu ^ w ło 
skiego. i  - j S  " )

Odpowiedz.afny reaaktor i  wydawca: 

M i c ł i a ł  K o n o p i i i . g k l ,

N A D E S Ł A N E .
A rtykuły w  tytu  d z ia le  a ie  p och od zą  o ć  

reaak ey i).
M aptekach ua prowincyi isd a ć  przetworu MOLLA,
IA! a H I /  . ł* n n i i o l / n  a f .  n  I d l  n l l n

H t id e m n ib

Wódka francuska i soi ińolla. r won s — — - st.-*
boi uśmiercające i I* 

w/m acniającj. 1 . \
Flaszka orygin. 2*— K. Dostać można leR J r t  ,
w  kaide; aptece i  urogueryi. Główna ( f  *%-■ i -  
sprzedaż i, wysyłka na prowincję n ap- 
te ta rza  A, Moila, o. i k. nadw, dosiaw cy, jjj . ( r  h

W iedeń I., Tuchlauben 9. 3)1

Dr S. Fnediker i A, Goldmann
1 otworzyli r , 75323 10

Z a k t a s i  d e n t y s t y c z n y
w  B r s l r ś w i e ,  a ! .  G r o d z k a ,  1. 3 ,

* Kencesyonowany Dom handlcwy 
i Biuro pośrednictwa

Adama Bilińskiego w Krakowie, ulica Szewska  
L. 11, wejści6 od ul. Jagiellońskiej 6, Tolof. 1004. 
Pośreaaiczy w sprzedaży i kapnie majątków ziem
skich, kamienic, realności, parcel budowlanych, pro
duktów rolnych, fabrycznych i t. p posirda najwię 
kszy wybór różnych objekców. 7620

T o  s o b i e  z a p a m i ę t a ć ,
że apetyt jest podstawą dobrego trawienia, podjie- 
ta apetyte przeto jest najważniejszym  waruns :m 
zdrowia* Jeżeli zależy Hi. -trzym aniu iutądka zdro
wym i na jego silnem  trawieniu, to spróbować 
iL .n ych  od dz.esiątek la t Bradego kropi i ioląd to- 
wych, dawniej kroplami Maryaoelssiem, zwaoy-h, 
które nzna.io dawno za najniezawouniejszy 'r dok 
domowy przeciw wszelkim  dulegliwoścnn; żołodkp 
n dzieci i dorosłych. Dostać m^zna w aptek«ch za 
—•90 l i  flaBzzę i za 1*60 K u ielką tlaszkę, inb też  
wysyła wyrabiając” ptekarz C, Prądy. W'edeń, I , 
Flelschmrrkt 2 -  37 b opłatnie z odstawą do Uomn 
6 ilaszek za 5-80 K lab 3 w ielkie f aszki zań-3 0 K.

8G68 1 12

E r n a  G a r d ę  
f ó z e f  I m m e r a l o c kr r s . l i a.

zaręczeni.
Kraków. Kraków

U A N T E L A n i A

A t u .  D m  l e w  A i c t c
p i * z e n i e t ś l o n f a  z o w t  . ł a  d o  d o m u  p r z y  
u l i c y  H Ł I T T k l A Ł J  L .  3 S ,  I  p i ę t r o
(naprzeciw teatru m ie jsk ieg o ).  8494 2 3

I f i 1

u

h!
P e n s y u n a t  D r o w e J  A n i e l i  Z a g ó r s k i e j  
C a ł y  r o k  D t w a r t j . -----------------  8523 2 3

W a n d a  S z k l a r s k a
b. asystentka profesora Lampertiego, rozpoczęła

n;u:.e Spieais ściernego
a l l c a  S i e m i r a d z k i e g o  Ł  7 ,  I I .  p l ę f r o

8544 2 2 'r ' V

L A L  a, f t .  B 5 E B A .

K O N C E R T A  AOiSKUrKJ *
• Wtorek, Czwartek, Sobota i Niedziela.

W cz\ artkl pod kier. pp. kapelmistrzów.
b67S 1 2

i

K im a  tolagraitosao.
‘ 1 -k >

Wiedeń 8  listopada. (Gieida poładniowr).
Matki 117-83 . itenta majowa 91 90 . Renta koronowi 

węgierska 90*70. Akoye ausir. zakł. kred. u50*— . Akcye 
węg. zakł. tred. 847*— . i.k cye  Anglobanku 6*— ,  
Akoye Unionuanku 62 ó*—. Akcye BaLKvereinu 643— . 
Ako ie  łjanderbanku 645*76 . Akcyt ko i.i państwowych 
733*—. Lombardy I W*— . Akcye fabrjWi broni 744*— . 
ńkoye tytoniów” 323*50 . Alpiny 826*60 . 3 ma-Mn-anyi 
o74*75 . Akcye płaskiego Tow. srilaznug 2637*—,, LoBy 
tureckie 239*75 . Ruble 255*— . Skoda 681*—. Afe cye ga
iło. Ban^n hipotecznego 0 —*—

Usposobienie spokojne.
Berlin, 8 listopada, , ' ł ia iia  poranna.)
U. s je  kredytowe 203*2 5 , Tow djakonfc w e 187-70,
Ułposooienie *. spokojne

Giełda warszawska.
Warszawa, 8 listopada.
4-procentuwa renta rosy ia *a U2'60 rb.; prtmiOwka z  

1884 roku — *— ib .*, premiówka z 186u .oku * —*— ; 
4 ‘/,-proo. obligacje m. \v arszav y  9 (‘*5 0 ; 6-proo. poiy; 
czat. rosyjska I em isyi 96 — rb.; 6 -proc. po yozku i. 
ouiisyi 370*60 ; szlacheckie 030*— 4 f |,-proo. listy ziem* 
akie 90*06 rb* 4 -proc. listy ziem skis 85*40 rb.; 5 -proc. 
lirty m iasta Warszawy 9 4 Su rb.; 4 M,-p.oc.enuiWi listy  
miasta Warszawy 90*10 rb.; o-procentowe lisiy  1 ód z k i o 
90*85 rub.; akc, m .asta Łcdzi £ 29*— rb,; aŁoye Lau 
ku bandl. m. Łodzi 3 -ć*— rb.; akcye Banku handlowe
go warszawskiego 4 4 L*Ć0 rb.; akcye warszawskiego Ban*
l.n V 1 f ŁOO.__ rh • flnlrrnwnia 117ń*— rb, I

Żyrardów 2#9*ć0 rb.; Pnułów  l o t —  rb.; 6 -proo. piotr- 
kowskie 91*30 rb.; Jorman-Szwedc 880 rb.; Berhu 
4fińXi/i Gibłda zhozowa.

Budapeszt & listopada -  - « g
P i^icr ua kwiecień 11*37 do 11*8 8 ; żyto na uw ie-

cień l c -40 do lc*4 1 ; owies na kw iecień 9 69 do i- 7 0 ;
kasurndza na maj 8*53 do 8*6 ) .

Oferty mierne, chęć kupna nLerna, usposobienie utrzy 
m aje; pochmurne. >

n i ©  l a l o w a ć l
Pieniądze wyłożone na Krem, „OsHt&sek^ i mydło macierzankowe Bracho. nie są wyrzucona. Skiueczna te środki usuwają-' 
wągry, pryszcze, czerwoność nosa i rąk, goją odmrożenia i chronią przed pękaniem, wydelikacają płeć i czynią ją śnieżno białą)

Do nabycia w każdej drogueryi i aptece. Skład główny na Galicję:
. S k ł L  d  o p t e c z i n y f  n S a n i t E s “  K p a l i p w  u l .  l l l u g a  I S r
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P R a u u w n i a  bUKJbw D A FSK IC H
Amalii M s z e r t k i e l

wjkonuje wszelką robotę w zakres Kra wierzy- 
zny damskiej wchodzącą, po najtańszej cenie. 
Kraków, a i Sobieskiego 1. 6, I piętro.

-- 8330 B  -  -

poszukuje zaraz iriejsoa jako to w ai^szk a . L. 
G. 16 poste rest. E r a k ó t i .  8659

Parcela w Dębnikach, mająca 1201 I ’ -r 
żni, nrzy alicy z wodociągiem do sprze
dania. Widok na Wawel. V\ iadomość: 
Zakrzówek 1. 97. 8600

. Trawiacza kreskowego
zatrudni zaraz Zakład „Tęcza", Lwów, 
Zimorowicza 14. v 8650 l  3

Ifn n W 0 r Q5irU* J.'“m>eckiej, oraz lekoyj ła- 
l\ H i i G i d u l J i  . iy udziela były uczeń g i
m nazjum  n.3mieckieg„. Zgłoszenia, pod M. N. 
przyjmuje Adm. „N. Reformy -8 6 5 4

f t d j j n ł j  mająca ukończoną szkołę wydziałowa, 
,x ' i l u  nat, niższo gimnazyum. władająca 
językiem pilskim. ruskim i niemieckim, w sło
wie 1 pi/m;e, posznkuje odpowiedniej posady 
biurowej, ewentualnie jako kasyerka do księ- 
gai., i .ub tp. Zgłoszenia: M. W. Siei os ławice, 
ad bochnia. 8657 1 3

Do sprzedania
K aieta wolant. Wiadomość: Szalwiński, Grze
górzki li 21. 8647 1 4

Polka
młoda, bardzo inteligentna, sympatyczna, pra
wego dnrakteTU, szuka posady samodzielnej za
rządczym lub jako reprezentantka albo wyobo- 
w ręzyni; Adres: W iei, III, Gerlgasse 20 Thur 8 
M. B. 8846 1 2

Postukuj? oospodyni
do prowadzenia gospodarstwa 1 opieki 
nad dziećmi, uczęszczającemi do szkół 
w  Kiakowie. Zgłoszenia pisem ne z od' 
pisem świadectw i poleceniami pod Rz. 
do Gł. A gencji Dzienników i Ogłoszeń, 
Kraków, Sławkowska 2. 8655

\m  t a i i M
biig ły  zarówno w  polskim jak niemie
ckim języka, posmakiwany. Pierwszeń
stwo mają obznajomreni z handlem na
sion i nawozów sztucznych. —  Zgłosze
nia listowne tylko pierwszorzędnych sił 
z  odpisem świadectw, które nie będą 
zwrócone, i z oznaczeniem żądanej pła- 
cy, przyjmuje Administracya „N. Re
formy" pod G. H. R 8 6 4 8 . 8648 1  3

P r e t a n s y e  s p o r n e
których mam w lększą ilość, sprzedam 
lub odstąpię do wywindykowama. —  
Zgłoszenia: „Pretensya“ poste restante 
Araków, główna poczta, za okazaniem 
kwitu inseratowego „N. Reformy",

8649 1 2

N o w o ś ć ! N o w o ś ć !

G r o t o  L A s
z drzewa, pokryta 
grubą, jasną la rą .
przyozdobiona ta k i 
li"ćuii z krzewów 

i kwiatam i, we
wnętrzna ściana po
wabnie błyszozykiem 
posypana, ze stojącą 
ptucelanową figurą 
N. -. Maryi, bardzo 
fekiownie przybraną 

2'60 K. Wysyła z" 
zaliczką lub po otrzy- 

• manio należytości 
c. i k. nadw. dostawca

  R a i u ,  ł i o a r a d ,
Br ik Nr 668 (Cze, hy; Zażądać k artą  korespon
dencyjną mego obficie ilnst-owaneiro katalogu 
główni go z około 400 > odbitek, który wysyła 
się zaraz zadarmo opłacony 6498 3 6

Stroici?! fortepianów
przyjmuje w ielkie reperacje. A. Bild, ulica 
Miodowa 1, 31. 8313 i  10

; K a l i t a  i i * a
zdumiewająco fcauie, wspaniały wybór. 
Próbki ico za fco. J . K o b n e r , T e -  
pSIiZ -  Drukarnia zakładu
chromolil.-arty stycznego. 8412 3 16

1

6 prześcieradeł
z najlepszej przędzy lnianej, wybornej
j a k o ś c i .................................................15 K
30 m. dobrych resztek sorlow. . .1 8  „ 
Próbki najlepszych wyrobów lnianych 
i bawełnianych, tudzież modnych barcha
nów i flauel zadarmo, opłacone. Tkalnia 

wyrobów lnianych i bawełnianych
Braci Krejear, Dobruśka, Czechy.

7710 9 44

d o b o ro w e  n ^ z ę d z i a  d o  
w y r z y n a n ia .

Wykonywania robol wyrzy- 
nanych jesl jouctającem 
1 pięknem zajęciem Bit nło- 
d) ch i d irosłych w wolnych 
godzinach. Nr 93,07. Dobo
rowe narzędzia do vyrzy- 
nania, nmocowanr na mo
cnym kartonie. Z 7 narzę- 
d :iami i wzorem, 3 korony. 
N r 9308. Takisam, lecz z 10 

ioliorowemi narzędziami i wzorem 5 koron. 
Nr 9310. Doborowy garn itu r narzędzi do wy- 
rzynania w pudle z drzewa sosnowego z wie
kiem wysn .vantm, z 9 wybornemi nai sędziami 
7"2o K. Bardzo wielki v.ybór narzędzi do wy- 
rzyn Inia w moim ta ta lo g u  głównym Niema 
ryzyko,. Wymiana dozwolona m b zwrot pienię
dzy. W /sy łc  za zaiiiczką c. k. nadw, dostawc. 
H a n r s  K o n i - a d ,  dom wysyłkowy Briix, 
Nr 61 (Czechy). K atalog główny z około 4000 
». odbitek na żądanie zadarmo opłacony, 

6506 / 10 V

Ksmelurze damskie
w wielkim wyborze -

Jadwiga Pollerowa - Kraków
Grodzka 3, I p., dom p. Sobolewskiego.

7700 9 12 -

H E T P A  3E R U T Z I
udzielają lekcyj osobnych i zbiorowych. 

F r a a c o z  z wyższ. wykształ.

Anglik z wyższ. wykształ.

Niemiec z wyzsz. wykształć. 

K ra k ó w , s w . J a n  1 3 , 1 p . 6037 43 o

M e s ^ a n s e
składające się z czterech względnie pię
ciu pokoi, przedpoKoju, kuchni, łazienki, 
pokoju dla służby etc., na III piętrze, 
wraz z bezpłatnem użyciem windy, przy 
ul., Grodzkiej 1. 26 zaraz do wynajęcia. 
■Wiadomość w handlu ,Antoniego Su
skiego". -  8566 3 3 ’

N O W O S C !  Z A K O P A N E

Penyonat „Borek”
wyłącznie dla zdrowych. Kuchnie, w yśuiennita. 
Jagiellońska 8. 8173 6 9

n | a Ł | | W B | | S  d laP  T. Urzędników pań- 
"  S W  ■2 « l M  stwowych, autonomi

cznych, ńicerów, adwokatów, notaryuszy, le
karzy, inżynierów, księży, profesorów, nauczy
cieli i straży skarbowei do najmożliwszej wy
sokości na  bO-letnią opłatę załatwia, za kcndv- 
ktem i bez inform acji ,y sprawie ubezpieczenia 
na życie udziela ustnie lub pisemnie Reprezen
ta c ja  „ B e a m t e n  V e r e l n u “  Lwów, ul. Ko
pernika 28, Ilpiętro 845 4 13 .

S K Ł A D  f C S ł E K f «
p ia n in  i  h u r m o m iin i  
o r a z  w y p o ż y c z a ln ia  

ZYGMUNTA RABY
K r a a ó w , u l. ś w . J a n a  1. 13 •

poitca najlepsze instrumento Braci Stingl 
i kilku innych firm. Fort. używane kró
tkie zawsze na składzie 7509 15 o

P r z e l Gniazdka
powinien każdy, kto się zajmuje podar
kami gwiazdkowemi, zażądać kartą ko- 
responuencyjną mego obficie ilustrowa
nego, wielki wybór podarków gwiazdko- 
wycn obejmującego katalogu głównego, 
który każdemu wysyła się za darmo, 
opłacony.'  C. i k. nadworny dostawca  
Hanns Konrad, briix Nr 6 : 3  (Czechy)

6528 2 7

V"-
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D Środa 6  L istopad i & i l .

: . ' .T tr a w im .r iT i  iK-c“ aTI7 ; “ •ni: I I

. .p  i i  Pn$? CaiJO

8258 4 8

ZAKŁAD RYSOWNICZY

Magazyn i pracownia robót ręcznych
‘ Bronisławy Komorowskiej

-----------------------  Krakówr, ul. Flor/&ńska 32
poleca wielki wybór robót ręcznych zaczętych i skończonych po najniższych 
cenach Dywaniki perskie gotowe i na zamówienie. Wzory i przybory do tychże'

“ 8602 1 16

(Dino

K r y s i a l l n a
p r z e c iw  p i e r z c n m e n i u  i  p ę u h w u  n a s k ó r k a ,  u s u w a  c z e r -  
—  w o n o ś ć  r ą k .  n a d a j e  b i a l c d ć  i  a k s a n u i tn ą  m ię k k o ś ć .  —

T u b a  'iO h a le r z y . 0673 38 0

J a n  D m a t o t f t t z
Braków, Sukieuuice 20, Lwów, gykstusba 25-

n  C e n n e  a p a r a s y  f o t o g r a f i c z n e  iii
Zupełne aparaty fotograficzna, dające aobrs obrazy, za ao się ięo**,
z płytam i| p \pterem, ebemi* aliam i i kursem  pouczenia:
wielkość obrazu 6 x 9  cm. K 1'90, 9 x 1 2  cm. 3 30 K, 5'70, 9-70 K itd. 
3764 " (Porto osobno). 1 41 0

W a to  d w ie  i pwlwie anastjpaty eieanidgalele taalel
Używano aparaty i objektywy znanych firm bardzo tanio! Główny 
cennik, mający 130 stron, za darmo, jaka też cenniki oicolicznościowe.

£ if r  B ir a b d u m , fabryka aparatów, D M s y  (H ir sc łil ie r g j  3 2 2  C z sc a y
 Y r v . . - Tl

S t e f a n  a r u d z f f l s H i  

* :  u l e u s z  K e ®
K r a k ó w ,  u l .  S z e w s k a  , 2 2 .

Główny skład w Drogderyi J . H anaka i Sp 
Mag. Farm , Kraków, Szewska ó. 7427 7 10

>Jr Telefonu 305.

Przed nadejściem długich wieczorów skontrolujcie aparaty, fczy 
ć ,o b r z e  lu n k c y o n u ja  i ewentualnie przyślijcie do naprawy lub 
w y " '-y sz c z e „ ia . —  O A ś w i e l c t b  p o s ia d a n y  już r e p e r t u a r  p rzez  
zaknóno płyt z nowemi zdjęciami, a wówczas aparat sianie się 
źródłem nowej i przyjemnej rozrywki. -— S4& n ie m a  j e s z  tezo 
P a th ^ fo n u , t ie c h  z a  "tupną n ie  o d k ła d a  n a  o s ta tn ią  c f tw iię . 
P a th e io n  gra szafirem (bez zmiany igły) i  nie niszczy płyu. — 
Gra zdumiewająco czysto, silnie i wiernie, ak w naturze. —  Kata

logi darmo ■ opłatnie - 8108 2 o
Nowości płyty 35 cm . po K 6. —  Niezwykła siła i dokładność!

tut sezon szKolny
T o r t y  i  wauKi na książki —  
T a b l ic z k i  —  C y r k le  —  
P i ó r a  —  A t ra m e n t  —  b lo 
k i  —  Z e s z y ty  —  N o ie s y  —  
P i ó r n ik i  —  S c y z o r y k i  —  
P a le t k i  —  F a r b y  — T m s z ,  
0  K r e d k i  — P e n d z le  ^

6007 poleca handel papieru 34 o

T e o f i l a  B ę k n e r s i
K raków , D fuga 4 ,  obok apteki,

Ł i l i p  u t
Przyrząd mówiący, znakomicie 
funkcjonujący, zupełnie z me
talu  sporządzony, 161/ . x l 6 l/-X  
10 cm. mający, pięknie lak.oro- 
wany, wyborny mechanizm wraz 
z 2 kawałkami muzycznemi i 200 
igiełkami tylko 22 K la  płyty 
głosowe, grające na obie strony, 

o 25 cm. średnicy 2-50, 3-50, 4 K i wyżej. Wy
syła za zaliczką, nanns Ko.iran, Brtij. Nr 652 

(Czechy).
K atalog głównj z około 4000 odbitek na żą
danie zadarmo opłacony. 6482 2 b

l i U L C A N
l i t o  s i a i e  c i e p f r  u t r z r o n f i a c e
oktzały się najlepszemi. Ogromna siła ogrzewania przy 
bardzo małem nżyciu paliwa. Do nabycia we w szyst
kich handlach pieców osobliwych handlach żelaza. 

Osobliwy wyróh firmy

N e t f l  a r  &  F T e i t f e S d
T. z o. p. 8413 3 7

Huty żelazne!, brei snbach (Czechy).
„ V u lc  an “  jest prawnie zabezpieczony wobec licznych 
naśladownictw i odlany na drzwiczkach każdego pieca, 
na co trzeba zwracać tiWogę przy zakupnie Cennik: 

zadarmo, opłacone wysyła zastępstwo na Galicyę
D .  K u r z m a n u  -  -  K r a k ó w

u l i c a  M o s t o w a  l B .  T e l .  1 4 6 1 .

Ls O M  M k i  J a I m o “

Która W e t a
pragnie rychło i szczęsli wie za n ąz v, }'jść 
któiw mężczyzna chce się m ajętnie ożeni 
niecu żąda naszego m iesięc.iak?. Gena 5ii li 
markami. Wydawnictwo „Małżeństwa" Lwów 5. 

7450 12 23

-i

»

wyborne, naturalne winu daimatyńskie 
białe, czerwone i krwawe, wysyłam od 
50 litr. wzwyż w beczkach, mianowicie: 
białe 3 letnie, czy ste jak lustro litr t>0 h, 
czerwone, mocne, łagodne litr 56 h, 
krwawe, ciemne, aromatyczne (tanże 
dla chorych na żołądek) litr 60 h, na 
dworcu kolei Fiume. Zbiór prób|
w 5 kg. skrzynkca 3 K, opłatnie, do 
nabycia. Edm. Prut:, Eksport wina, 
Rjeka (Fiume). Cennik daj mo i opłatnie.

6989 24 30

przewyższę swoją wypróbowaną jakością, trwałością i  elegancyą  
w szystkie dotychczasowe wyroby. Obuwie „Dalmo" uznane jest 
ogólnie i wszechstronnie za najlepsze i jedyne w  swoim rodzaju.

Do nabycia we wszystkich większych i mniejszych miastach w kraju.

Ułówny sHad a jedynych 1 wyłącznych dostawców
8518 iirmy l  l i

C o ł m  * Ł  e b e s k  a r
Kraków, Stradcm 13.

7918 7 30

i M ają. Elektrownia m iej.; inż. vV- Drzymuohow-ki, 
i ul. Dunajewskiego 9; Stanisław G ruubirg i  Ska, 
1 B racka9 ;Gallus Hruśka,Radziwiłłówtiks 19iE.Lord.

Ostatni miesiąc
Lo^y S r e b r n e g o  K rzy ża  p o  1 k o r o n ie .

Główaa wygruna: 100.000 koron.
8658 1 10

Mam zaszczyt zawiadomić Szanowną Publiczność, j ż  zo
stała otwarta

MLECZARNIA
i pokoje do śniadań

tp*~ p r r ;  u l .  S r c d z k l e l  5 8  w
zaopatrzona w kriserr ą jarćką, sery, masło deserowa i ciaatka 
wyrobów cukierniczych obsługa skrzętna i rzetelna — ceny 
przystępne. . 86&218

7  poważaniem
jJeckm unn.

" dla i7\
mmrirtłmW

B e z  c h l o r k u
pierze tylko

Tel. 8496. N adw iślańska 10. Tei. 1496.
w sz e lk ą  b la iisn ^  d o m e w st

w  f f ią g n  2 4  g o d z i n
po cenach ba *dzo umiarkowanych ewentualnie w auonamencie-

S i -  Ł

zaś —- odbiera i odstawia się na Żądanie bieliznę do domu. 8644 1 30
!.. . I

Adres dla korespondeneyu

P r a l n i a  p a r o w a  P o d g ó rz e ^  D la ó w lś la u s k a  1 0 .

metodą TKrluza udziela tanio R. S. (!., ulica 
Gołębit 16. l i  piętro, front. 8139 18 20

Przrtomy lind k a w  i tenniczy
7, gwiccia akacvj (specyilnośó węgierska). W y
syła 5 kg- opł 'tn ie , ze 0 K z: zaliczl ą, Dr 
Baior w id k a  l.odowla pszczół, Galgaheviz, Węgry 
" 1 ’ 8530 2 30 _

D' T  E m o r u h !  ™ kuzdet m ^ e ^ o s a i 1 Ga-
r  r l i  CMIClJful Jicyi, B uiow inj i Sliisł's mo
gą otrzymać bardzo korzystne zajęcie. Zgłosze
nia: Reprezentacva Banku, Kraków, .uiiąa
Szlak 1. 36. " 8548 5 7 .

' U g a . p . * .
w średnim wieku, nrzędrtik . I I I  .ang i, ożeni 
się z osobą wykształconą i m aję trą . Zgłoszpnia 
pc 1 „ S z c z  , j l e “  nostf -es ,t.n;a K ra k ó w , gł 
poczta, za okazaniem kw itu ins. 8564 2 4

Garnitury na stoły i lu k a  i  j f c
w najmocniejszych i najmodniejszych wykoneniach

Nr 2081. garnitur 
buretowy (2 kapy 
na łóżka około 
140x190 om i kapa 

na stół okołc 
138x138 cm/, 

z pięknym brze
giem tkanym  w 

kw iaty na tle o ze i  vyp n dąrtb0 rd o a u lub oliw kuw n 
bardzo tan i Konkurencyjny gatunek 1150 K. 
Osobno kapa na łóżko 4 ’20 K, osobno kapa na 
stół 3-10 K. Nr 2165. Takiesamo w lcspszym 
gatunku 13'— K, usobno k«.p i, ,,r łóżko 4 '75  K. 
■sobno kapa na stół ? '5 l  K. W  bardzo wielkim 
wyborze 15, 16, 18, 20 K i wyżej. Garnitury 
wemiane (2 kapy na łóżka i kapa na stół) pc 
22, 26, fi), 34'50 K i wyżej w mym katalogu 
głównym. Niema ry.ykal Wymiar.a dozwoloi.a 
lub zwrof pieniędzy. W ysyła za oaliczką znana 
w swiecie z zasopnośoi firma c. i  k. nadw. do- 
sta.rca, EANN& KONAAił, Dom wysyłkowy 
w Brus, Nr 660 'Czechy). K atalog główny 
z około 4000 odbitek na żądanie każdemu 
za darmo, połacony. 6490 3 10

2 karetki
powoziki mało używane, oraz młocarnia dobra 
do sprzedania przy ul. Starowiślnej 28. 8894 3 6

M i ó d  d e s e r o w y
Kuracyjny, p w k a ,  ó  kig puszka 8 K  franco. 
Miody p n l  3 13 medalami udzuaczone, bez du 
mieszek, domowego wyrobu. W ysyłka cały roK. 
Eugeniusz Biliński w Zbarażu, właściciol jeuy- 
nej największej pasieki w Galicji. 8434 3 10

o zasobności mej firmy, i w tym celu w idzie 
potizeby przedmiotów użytkowych i na podarki'1 
wszelkiego rodzaju, zażądać kartą koresnonden -1 
cyjną mego katalogu głów, z około 4000 odbitek' 
za darni u, opłaconego. C. i k. nadworny do
stawca H a n n s  I k o n r a d ,  Briix Nr 692 
(Czechy). 65a2 5 7

M im  w K lubow e
przy ruchliwej uiicy większą kamienicę 
i tę zamieniłbym na majątek ciemsk. 
Zgłoszenia pod f . L. H. przyjmuje Ad-' 
mmistracya „N. Reformy". 8374 3 3 ’

I
d o  w s z e l k i c h  c e l ó w ,  b u -  
c l u i e ,  p r z e r a b i a  i  n a p r a w i a ,  
j a k o  s p e c y a i n o ś ć .  sm 3 e 

Z»kład mechaniczny

Stanisława Bisztygi
Kraków, Bi&kupla-boczna T.

Z D rukarni L iterack iej w  K ra k o w ie , u l. Jagiellońska 1 0 . Rządca druhami L. K. Górski.


